
Nr, 151 Wakiad 2000 ega.Niedziela, 28 grudnia 1930 r. Rok II.

Gazeta Wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1.50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

UliiMzi trzy razy littuio: na im, raafinn l sosoię.

Telefon nr. 69<

ffli®l l aflmia.stpadi: H^pzbżu j , ul. Mtt 1.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 74am. gr 10, na stronieYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki.

Bóg I Ojczyzna! W jedności siła!
ii i------------ --

„Bohaterowie 
Brześcia**.

B . B . —  te  d w ie l i te ry , t łu m a c z o n o  

d o ty c h c z a s n a jn ie s lu s z n ie j , ja k o „ B lo k  

B e z p a r ty jn y 1 , c o  b y ło , ja k o  ż y w o , fa ł­

s z e m  i c y n iz m e m , je ż e li b o w ie m  k ie d y ,  

ro z w ie lm o ż n iło s ię w  P o ls c e n a jo h y d ­

n ie js z e p a r ty jm ic tw o , to w ła ś n ie o d  

c h w ili p o w s ta n ia „ B lo k u B e z p a r ty jn e -  

g o “ . Z re sz tę , n a z w a p o d o b n a s ta n o w i  

c o n tra d ic tio  im  a d ie c to , n ie m o ż n a b o ­

w ie m  lo g ic z n ie m ó w ić  o  „ p a r t j i b e z p a r ­

ty jn e j J a k o k a z u je s ię , o w a „ b e z p a r -  

ty jn o ś ć “ , b y ła ty lk o  c z a so w e m  m y d le ­

n ie m  o c z u , is to tn ie , z n a c z e n ie o w y c h  

k a b a lis ty c z n y c h l i te r „ B B “ , d z iś ju z  

k a ż d e m u w  P o ls c e  je s t z n a n e  —  „ B o ­

h a te ro w ie B rz e ś c ia 1 '.

„ B . B . ‘ ‘ , o to  je s t p ię tn o , k tó re m  d o ­

b ro w o ln ie n a c e c h o w a ła s ię c a ła  g ru p a  

lu d z i , z te rn  p ię tn e m  s ta je d z iś p rz e d  

s ą d e m  c a łe g o  ś w ia ta k u ltu ra ln e g o , z  

p ię tn e m  te rn  p rz e jd z ie  d o  h is  to r  j i .

P rz e d  p a ru  je s z c z e d n ia m i s p ra w a  

p rz e d s ta w ia ła s ię ta k : c z y p ra w d z iw e  

s ą  h o r re n d a ln e z a rz u ty , z a w a rte  w  in ­

te rp e la c ja c h K lu b u  N a ro d o w e g o o ra z  

c e n tro le w u c o  d o o b c h o d z e n ia s ię z  

w ię ź n ia m i b rz e sk im i.

Z d a w a ło b y  s ię , ż e  w  in te re s ie  k a ż d e ­

g o u c z c iw e g o o b y w a te la P o lsk i b y ło  

i je s t n a jry c h le js z e w y ja śn ie n ie te j  

p o n u re j ta je m n ic y . A lb o  —  a lb o . A lb o  

z a rz u ty s ą p ra w d z iw e , w  ta k im  ra z ie  

w in n i m u s iz ą p o n ie ść n a js u ro w s z ą  k a rę  

—  z te rn  z g a d z a ją  s ię d z iś n a w e t p is m a  

s a n a c y jn e . A lb o  z a rz u ty  s ą  fa łsz y w e  —  

w  ta k im  ra z ie  n a le ż a ło b y  ja k  n a jry c h le j  

z m y ć  z  P o ls k i tę  h a ń b ią c ą  p la m ę , k tó ra  

w  o c z a c h s p o łe c z e ń s tw e u ro p e jsk ic h  

s ta w ia n a s p o z a ro d z in ą n a ro d ó w  k u l ­

tu ra ln y c h , c h rz e ś c ija ń s k ic h . M y liłb y  s ię  

b o w ie m  g ru b o  te n , k to b y  p rz y p u s z c z a ł , 

ż e  z a g ra n ic ą  n ie  w ie d z ą  i n ie  in te re s u ją  

s ię te rn , c o  s ię u  n a s d z ie je . N ie s te ty ,  

w ie d z ą le p ie j , n iż e li m y  s a m i, to te ż p i­

s m a  z a g ra n ic z n e  p isa ły  o  s p ra w n e  b rz e ­

s k ie j z ta k ie m i s tra s z n e m i s z c z e g ó ła m i  

w te d y , k ie d y  u  n a s  je sz c z e  g łu c h e  p a n o ­

w a ło  m ilc z e n ie .

N ic z e g o b a rd z ie j o p o z y c ja s o b ie n ie  

ż y c z y , ja k  te g o , b y  w s z e lk ie  k u rs u ją c e  

o  B rz e śc iu  p o g ło s k i o k a z a ły  s ię  fa łsz e m  

lu b  p rz y n a jm n ie j p rz e s a d ą . C a ła  P o lsk a  

o d e tc h n ę ła b y  ja k  c z ło w ie k , z b u d z o n y  z e  

s n u  k o s z m a rn e g o .

R z e c z ja s n a , ż e  o b y d w ie  in te rp e la c je  

z a ró w n o  K lu b u  N a ro d o w e g o  ja k  i le w i­

c y je d y n y  m ia ły c e l —  w y ś w ie tle n ie  

p ra w d y . P rz y ję c ie n a g ło ś c i in te rp e la c ji 

o c z y w iśc ie n ie  p rz e s ą d z a  je s z c z e n ic z y ­

je j w in y . R a c z e j p rz e c iw n ie , k a ż d y  

u c z c iw y  c z ło w ie k , je ż e li d o w ia d u je  s ię  

o p o g ło s k a c h u w ła c z a ją c y c h je g o d o ­

b re m u  im ie n iu  s a m  ż ą d a  n a d  s o b ą  s ą d u ,  

g d y ż je s t to  n a jp ro s ts z y i n a jsk u te c z ­

n ie jsz y  s p o s ó b  re h a b il i ta c ji .

O  i le b y  o b ó z s a n a c y jn y  c z u ł s ię  n ie ­

w in n y m  w  s p ra w ie b rz e s k ie j p o w in ie n  

b y ł p rz e z s w o ic h  p rz e d s ta w ic ie l i z B B .  

ż ą d a ć n ie z w ło c z n e g o w y ja ś n ie n ia te j  

p o n u re j s p ra w y . S łu sz n ie  p is a ł w  p rz e ­

d e d n iu  g ło s o w a n ia  n a d  n a g ło ś c ią  w n io ­

s k u  u m ia rk o w a n y  , ,G ło s  N a ro d u " :

„ C z y  k lu b  rz ą d o w y  u c h w a li n a g ło ś ć  

i d o p u ś c i d o d y s k u s ji m e ry to ry c z n e j  

n a d  o b u  te m i w n io s k a m i? J e ś l i ją  u -  

n ie m o ż liw i, b ę d z ie  d o w o d e m , ż e k o ła  

„ s a n a c y jn e 1 1 b o ją s ię , b y k ra j p o z n a ł  

p ra w d ę  o  B rz e ś c iu . B ę d z ie  to  ta k ż e  p o -  

ś re d n ie m  s tw ie rd z e n ie m , ż e  p ra w d a  o  

B rz e śc iu  w y g lą d a g ro ź n ie i b ę d z ie  

z a ra z e m w y k a z a n ie m , ż e p o s ło w ie  

„ s a n a c y jn i 1 1 n a m a n o w c a c h  p o li ty k i  

z g u b il i p o c z u c ie m o ra ln e i re s z tk i  

o d w a g i c y w iln e j . M o ż e  n ie je d e n  z  n ic h  

p rz y c iś n ię ty d o m u ru  p rz e z  s w o ic h  

z n a jo m y c h  o b u rz a s ię p ry w a tn ie n a  

B rz e ść  i w  z a m k n ię ty m  p o k o ju  g w a ł ­

to w n ie p ro te s tu je . T e rn g o rz e j o  n im  

ś w ia d c z y ć b ę d z ie je g o m ilc z e n ie  w  

S e jm ie . —  B rz e ś ć  s ta n ie  s ię  w y ro k ie m  

h a ń b y  d la w s z y s tk ic h , k tó rz y n ie o -  

k a ż ą  w  te j c h w ili o d w a g i w  m ę s k im  

i p u b lic z n y m  p ro te ś c ie 1 1 .

J a k  ju ż  w ia d o m o , n a g ło ś ć  w n io s k ó w  

s ta ła o d rz u c o n a K ło s a m i k lu b u  B B ...

W  te n  s p o s ó b  n ie  z o s ta ła  z p o w ie rz c h n i 

u s u n ię ta  s p ra w a  b rz e s k a  —  p rz e c iw n ie ,  

o tw o rz y ło  s ię  w p ro s t b e z k re s n e  p o le  d la  

ró ż n y c h  d o m y s łó w  i p o g ło se k ,  p o w ta rz a ­

n y c h s z e p te m i u ra s ta ją c y c h d o p o ­

tw o rn y c h  ro z m ia ró w .

U n ik a n ie  ja w n o ś c i , k n e b lo w a n ie  u s t  

o p o z y c ji , w  o c z a c h n a js z e rs z y c h m a s  

z d a je s ię ty lk o p o tw ie rd z a ć w s z e lk ie  

z a rz u ty .

Przemówienie Piusa Xl-eso 
do kolegium kardynalskiego.

C itta d e l V a tic a n © , 2 6 . 1 2 .

W  ś ro d ę , d n ia 2 4 b m . O jc ie c Ś w ię ty  

p rz y ją ł w  s a li k o n s y s to r ja ln e j k o le g ju m  
k a rd y n a lsk ie W  o d p o w ie d z i n a ż y c z e n ia , 

z ło ż o n e p rz e z d z ie k a n a k o le g ju m  k a rd y n a ­

ła G ra n ite d i B e lm o n te O jc ie c Ś w ię ty  w y ­

g ło s ił d łu ż sz e p rz e m ó w ie n ie , ż y c z ą c n a  

w s tę p ie p o k o ju , ta k  p o ż ą d a n e g o d la ś w ia ­

ta , z n ę k a n e g o c a ły m s z e re g ie m  v p rz e c i-  

w ie ń s tw n a tu ry g o sp o d a rc z e j i f in a n so ­

w e j.
O jc ie c Ś w ię ty z w ra c a u w a g ę n a p a n u ­

ją c e w d a ls z y m c ią g u p rz e ś la d o w a n ie  

w ie rn y c h w  R o s ji s o w ie c k ie j , n a w o łu ją c  

d o m o d litw  n a in te n c ję p rz e ś la d o w a n y c h ,  

k tó rz y w la sn e m i c ie rp ie n ia m i p rz y c z y n ia ­

ją s ię d o o d ro d z e n ia w ia ry C h ry s tu s o w e j  

w  ty m  k ra ju l ic z n y c h n a ro d ó w . O jc ife c  

Ś w ię ty n a w o łu je je d n o c z e śn ie d o m o d litw  

n a  in te n c ję  m is jo n a rz y  w  C h in a c h .

D łu ż sz y u s tę p p o ś w ię c ił P a p ie ż p ro p a ­
g a n d z ie a k a to lic k ie j n a te re n ie W ło c h  i o -  
p ie ra ją c s ię n a p o s ta n o w ie n ia c h t r a k ta tu  

la te ra n e ń sk ie g o s tw ie rd z a , ż e rz ą d  d o ty c h ­
c z a s n ie  s to su je  ty c h  p o s ta n o w ie ń  i p o z w a ­

la o rg a n iz a c jo m  a k a to lic k im , p o m im o , ż e  
k a to lic y z m  je s t re l ig ją p a n u ją c ą , n a p ro ­

z e li ty z m , c z ę s to b a rd z o  s p o so b e m  w y z y s k i­

P. Ciołkosza wypuszczono na wolność 
w środę po południu. - Jeszcze trzej b. b. posłowie pozostaję 

nadal w więzieniu.
W a rs z a w a , 2 7 . 1 2 . T e l. w ł.
W  ś ro d ę 2 4 b . m . w  g o d z in a c h p o ­

p o łu d n io w y c h w y p u sz c z o n y z o s ta ł z  
w ię z ie n ia g ró je c k ie g o p o s e ł C io łk o s z ,  
b . w ię z ie ń  b rz e sk i . P . C io łk o s z a z w o l­
n io n o  p o  z ło ż e n iu k a u c ji w  w y s o k o ś c i  
1 0 .0 0 0 z ło ty c h .

Heretycy mariawiccy w obronie metod 
brzeskich.

Jedyna w całej Polsce „odsiecz", jaką z Płocka otrzymała sa­
nacja...

„ K u rj . P o z n .“ (n r . 5 9 3 ) p is z e :

—  „ O trz y m a liś m y  w y d a n ą  w  P ło c k u  

„ J e d n o d n ió w k ę w s p ra w ie B rz e ś c ia 1 1 . 

J e d n o d n ió w k a z a w ie ra „ P ro te s t b is k u ­

p ó w  m a r ja w ic k ic h  p rz e c iw k o  w y s tą p ie ­

n iu  p ro fe s o ró w w s z e c h n ic y J a g ie l lo ń ­

s k ie j 1 1 , d a le j a r ty k u ł „ D z iw n i u c z e n i 1 1 , 

o ra z a r ty k u ł „ P a p ie ż e p rz e c iw k o P o l ­

s c e 1 1 . „ P ro te s t 1 1 p o d p is a n y  je s t p rz e z  s ła ­

w e tn e g o „ a rc y b isk u p a 1 1 K o w a ls k ie g o o -  

ra z  „ b is k u p ó w 1 1 G o łę b ie w s k ie g o  i P ró c h ­

n ie  w s k i  e g o .

Z a ró w n o  p ro te s t , ja k  i n a s tę p n y  a r ­

ty k u ł z a w ie ra ją  n ie s ły c h a n e  n a p a śc i n a  

p ro fe so ró w  u n iw e rsy te tu J a g ie l lo ń s k ie ­

g o z p o w o d u ic h  z n a n e g o w y s tą p ie n ia  

p rz e c iw k o m e to d o m b rz e sk im , k tó re  

„ J e d n io d n ió w k a 1 1 u w a ż a z a w y s tą p ie n ie  

„ p rz e c iw k o  w ła d z y  p a ń s tw o w e j, rz ą d o ­

w i m a rsz a łk a  P iłsu d s k ie g o i P re z y d e n ­

ta R z e c z y p o s p o li te j" . P is z e s ię ta m  m .  

in .:  ,

—  „ B ro n i m o ra ln o śc i w s z e c h n ic a  

J a g ie l lo ń s k a . Ś m ie sz n e  z a is te  tw ie rd z e ­

n ie .. . W s ty d  i h a ń b a  ta k ie j w s z e c h n ic y  

i ta k im  p ro fe s o ro m 1 1 . —

Krewny gen. Bema zmarł.
„ U j P o s t” d o n o s i , ż e n a je d n e m  z  

p rz e d m ie ść B u d a p e s z tu z m a r ł d z iś  
W ilh e lm  B e m  k re w n y  g e n e ra ła B e m a

B B ., k tó ry u n ie m o ż liw ił n a ty c h ­
m ia s to w e w y ja ś n ie n ie s p ra w y  te rn  s a ­
m e m  z s o lid a ry z o w a ł s ię z d o m n ie m a n y  
m i w in o w a jc a m i, g d y ż ty lk o te n , k to  
s ię p o c z u w a  d o  w in y , s ta ra s ię w s z e l-  
k ie m i s p o so b a m i u n ik n ą ć  ja w n o ś c i .

B B . s a m  n a  s ie b ie w y d a ł w y ro k i  
p rz e jd z ie  d o  h is to r j i p o d  s m u tn e m  m ia ­
n e m  „ B o h a te ró w  B rz e s k ic h 1 1 .

w a n ia t ru d n o ś c i f in a n so w y c h i u b ó s tw a  

o jc ó w ' ro d z in . W ra c a ją c d o ż y c z e ń , O jc ie c  

Ś w ię ty s tw ie rd z a , ż e p rz e k ra c z a ją  o n e ś c i­

s łe k o ło o b e c n y c h c z ło n k ó w  k o le g ju m  i o -  

b e jm u ją o g ó ł k a to lik ó w  c a łe g o ś w ia ta . Ż y -

O jc ie c Ś w ię ty a n a liz u je p o ję c ie p o k o ju ,  

w y stę p u ją c p rz e c iw k o e g o iz m o w i i n a c jo ­

n a liz m o w i, k tó re u n ie m o ż liw ia ją is to tn e  

p o ro z u m ie n ia m ię d z y n a ro d o w e . „ N ie m o ­

ż e m y i n ie c h c e m y w 'p ro s t w ie rz y ć —  p o ­
w ia d a O jc ie c Ś w ię ty , a b y is tn ia ło  d z iś n a  

ś w ie c ie p a ń s tw o c y w iliz o w a n e , k tó re b y , 

d ą ż ą c d o w o jn y , p ra g n ę ło  s ta ć  s ię z a b ó jc ą  

a je d n o c z e ś n ie ,  s a m o b ó jc ą . P o w tó rz m y z a  

P ro ro k ie m  „ D is ip a g e n te s q u a e b e ll  a v o -  

lu n t 1 1 . O jc ie c Ś w ię ty z a p o w ia d a n a s tę p n ie  

w y d a n ie je s z c z e w ty m  ro k u e n c y k lik i ,  

t r a k tu ją c e j o m a łż e ń s tw ie c h rz e śc ija ń -  

s k ie m  w  s to su n k u  d o w a ru n k ó w  ż y c ia , p o ­

t r z e b o ra z o b e c n e g o b e z ła d u w  ro d z in a c h  

i s p o łe c z e ń s tw ie , s tw ie rd z a ją c , ż e w id z i p o ­

trz e b ę te j e n c y k lik i ró w n ie ż z p o w o d u  m a ł  
ż e ń s tw  m ie sz a n y c h , z w ła sz c z a o s ta th F e g o  

m a łż e ń s tw a te g o ro d z a ju , w ło sk o  ■- b u ł­

g a rs k ie g o , k tó re d a ło p o w ó d d o n ie z g o d ­

n y c h  z p ra w d ą in te rp rc ta c y j . W  z a k o ń c z e ­

n iu s w e g o p rz e m ó w ie n ia O jc ie c Ś w ię ty u -  

d z ie l i l s w e g o b ło g o s ła w ie ń s tw a .

W  G ró jc u p o z o s ta ją je s z c z e , w ię z ie ­
n i w  d a ls z y m  c ią g u , p o s ło w ie D u b o is  
i B a g iń s k i . W  w ię z ie n iu  p rz y s ą d z ie  
o k rę g o w y m  w  T o ru n iu  p rz e b y w a  b . p o ­
s e ł S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o p . J a n  
K w ia tk o w s k i z W e jh e ro w a .

N a s tę p u ją  b re d z e n ia o „ m a f ji w a ty -  

k a ń sk o -e n d e c k ie j 1 1 o ra z d a ls z e n a p a ś ti  

n a w y s o k ic h d u c h o w n y c h k a to lic k ic h ,  

k tó rz y  p o d p is a li p ro te s t p rz e c iw k o  B rz e ­

ś c io w i. D o s ta je s ię te ż p rz y  te j o k a z ji  

ró w n ie ż O jc u  ś w . O  ty c h , k tó rz y  p o d p i­

s a li p ro te s t p rz e c iw  B rz e śc io w i, p is z e  

„ J e d n o d n ió w k a 1 1 , iż b y li o n i „ p e w n i, ż e  

m a rsz a łe k  n ie o ś m ie li s ię a re s z to w a ć  

ic h  i d a ć im  z a k o s z to w a ć  B rz e śc ia A le  

ta  p e w n o ś ć m o ż e ic h  z a w ie ś ć 1 1 .

N o tu ją c to  w s z y s tk o , w y ra ż a m y  p rz e  

k o n a n ie , ż e  n ik o g o  w  P o ls c e  n ie  z d z iw i, 

ż e  w  o b ro n ie  B rz e ś c ia  w y s tą p il i w ła śn ie  

m a r ja w ic i, k tó ry c h p rz y m io ty m o ­

ra ln e  b y ły  ju ż  w ie lo k ro tn ie  ro z p a try w a ­

n e  p rz e z  s ą d y  i m a ją  w  P o ls c e  u s ta lo n ą  

re p u ta c ję . P is m a „ s a n a c y jn e 1 1 p o w in n y  

c z e m p rę d z e j p rz e d ru k o w a ć o d s ie c z m a -  

r ja w ic k ą . J e s t o n a  n a ra z ie  je d y n ą , ja ­

k ą  o trz y m a ły  w  s p ra w ie B rz e ś c ia . P o ­

tw ie rd z a  o n a w  k a ż d y m  ra z ie  fa k t , d o  

ja k  ś c is ły c h  z w ią z k ó w  z „ s a n a c ją 1 1 p o ­

c z u w a s ię „ a rc y b is k u p 1 1 K o w a lsk i i je ­

g o  in te re su ją c e  o to c z e n ie 1 1 . —

Poincare czuje się lepiej.
S ta n  z d ro w ia P o in c a re g o  je s t n a jz u p e ł ­

n ie j z a d a w a la ją c y , w y m a g a je d n a k  je s z c z e  
d a ls z o a ro w v o o c z v n k u i t ro s k liw e j o p ie k i .

Nowy poseł japoński w Polsce.
W a rs z a w a

P ra sa d z is ie js z a , p o w o łu ją c s ię n a  
d z ie n n ik i ja p o ń s k ie , d o n o s i o m ia n o ­
w a n iu p o s łe m  n a d z w y c z a jn y m i m i ­
n is tre m  p e łn o m o c n y m  w  P o ls c e w y b it­
n e g o d y p lo m a ty p . H iro y u k i K a w a i,  
k tó ry  b y ł o s ta tn io  ra d c ą a m b a s a d y  ja ­
p o ń s k ie j w ’ P a ry ż u . K a w a i z a jm o w a ł  
s z e re g  w y b itn y c h  s ta n o w isk  n a  ró ż n y c h  
p la c ó w k a c h d y p lo m a ty c z n y c h , b y ł s z e ­
fe m  s e k c ji d e p a r ta m e n tu t r a k ta tó w  w  
m in is te r s tw ie s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , u -  
a z e s tn ic z y ł w  k o n fe re n c ji p o k o jo w e j. —  
N o w y  p o s e ł , w e d łu g  p ra sy , m a  p rz y b y ć  
d o  W a rs z a w y  d o p ie ro  n a  w io s n ę .

Proces działaczy „Selrobu".
• L u b lin ,

N a d z . 9 . s ty c z n ia r . p . w y z n a c z o n a z o ­

s ta ła  w  lu b e ls k im  s ą d z ie a p e la c y jn y m  ro i  

p ra w a p rz e c iw k o tw ó rc o m i c z o ło w y m  
d z ia ła c z o m  s tro n n ic tw a u k ra iń s k ie g o „ S e l-  

ro b  J e d n o ś ć 1 . N a ła w a c h  o s k a rż o n y c h  z a ­
s ią d ą : b . p o s e ł M a k iw k a S te fa n , i jp d a k -  

to r S z c z e rb e k P a w e ł, re d . K o s sa k W a s y l,  
N ie d o ja d  M iro n , G ry c o j D y m itr , K lim iu k  

F ilip i H a w ry lu k M ik o ła j , k tó rz y w y ro -  

k ie m  s ą d u o k rę g o w e g o w  L u b lin ie w  d a  

1 7 . m a ja  rb . s k a z a n i z o s ta l i n a  6  la t c ię ż ­

k ie g o w ię z ie n ia k a ż d y , z a d z ia ła ln o ś ć k o  

m u n is ty c z n ą .

Nieszczęśliwy wypadek 
Rippera.

J a n R ip p e r , b . a u to m o b ilo w y m is tr t  

P o ls k i , d o z n a ł w  c z a s ie ja z d y z Z a k o p a ­
n e g o d o J a sz c z u ró w k i w y p a d k u s a m o c h o ­

d o w e g o , w p a d ł z a u te m  d o  ro w u  i z ła m a ł  

rę k ę . - ' • -
P ó p ro w iz o ry c z n y m  o p a tru n k u R ip p e i)  

w y je c h a ł d o K ra k o w a . S ta n  z n a k o m ite g o  

a u to m o b il is ty n ie b u d z i ż a d n y c h o b a w . -4 

(P A T ) .  . . .

Dwie złamane nogi i jedna 
awantura.

W  c z a s ie c ie k a w e g o m e c z u to w a rz y ­

s k ie g o w  K a to w ic a c h p o m ię d z y IF C . — -0 6  

K a to w ic e 2 :2 d o s k o n a ły b ra m k a rz i n a ­
p a s tn ik  d ru ż y n y IF C . G o e r li tz d o z n a ł z ła ­

m a n ia n o g i p rz y z d e rz e n iu s ię z o b ro ń c ą  
p rz e c iw n e g o k lu b u . G o e r li tz ła m ie ją ż p o  

ra z t r z e c i n o g ę w  c z a s ie s w o je j k a r  je r  j  

p iłk a rs k ie j . .

W  S ie m ia n o w ic a c h n a Ś lą sk u p o d c z a i  

m e c z u  C h o rz ó w  —  0 7 S ie m ia n o w ic e 4 :1 u -  

le g ł w y p a d k o w i z ła m a n ia n o g i o b ro ń c a  

L a n d e rs .

W re s z c ie w  S z o p ie n ic a c h (Ś lą sk ) o d b y *  
w a ł s ię m ię d z y g ru p o w y m e c z o . m isfc rz o *  

s tw o  k l. B . W a w e l (N . W ie ś ) —  2 4 S z o p ie ­

n ic e 1 :0 . N a 1 5 m in . p rz e d k o ń c e m  g ry  
w ta rg n ę ła n a  b o is k o p u b lic z n o ś ć , p o b iła  

5 -c iu  g ra c z y  g o śc i , a  re s z ta  p o d  o p ie k ą  p o ­

l ic j i i g ra c z y  s z o p ie n ic k ic h z e s z ła z p la c u .  
M e c z n ie z o s ta ł u k o ń c z o n y .

D w ie z ła m a n e n o g i i je d n a a w a n tu ra  

—  o to s m u tn y b ila n s ś w ią te c z n y n a Ś lą ­
s k u . (P A T ) .

Kampanja przeciwpolska.
C z e rn io w c e ,  '

T u te js z y d z ie n n ik u k ra iń sk i „ C z a s 1 1 o « : 
ra z n ie m ie c k i „ C z e rn o w itz e r D e u tsc h e T a -  
g e s p o s t 1 1 p ro w a d z ą p ra w ie s ta le k a m p a n ję  

p rz e c iw p o lsk ą , o p e ru ją c g łó w n ie a rg u m e n  
ta m i rz e k o m e g o  u c isk u  n a ro d o w o ś c io w e g o , 

ja k i m a p a n o w a ć w  P o ls c e . O s ta tn io w  
a k c ji te j n a s tą p ił p e w ie n w y ło m , g d y ż  

d w a in n e p is m a n ie m ie c k ie a m ia n o w ic ie  
„ C z e rn o w itz e r A llg e m e in e Z tg . 1 1 i „ C z e rn o ^  
w itz e r M o rg e n b la tt 1 z a m ie śc iły  w  p e w n y c h  

o d s tę p a c h c z a s u o b je k ty w n e u w a g i n a te ­

m a t is to tn e g o s ta n u s z k o ln ic tw a n ie m ie c ­
k ie g o w  P o ls c e i je d n o c z e ś n ie o p o s tę p o ­
w a n iu  te r ro ry s tó w  n ie m ie c k ic h  w  s to s u n k u  
d o  n a u c z y c ie li i d z ia ła c z y  p o ls k ic h  w  N ie m  
c z e c h .

Okradzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

W  c z a s ie e k s p e d jo w a n ia b a g a ż u P re z y ­
d e n ta R z p lite j z d w o rc a g łó w n e g o  w  W a r ­

s z a w ie d o S p a ły , z g in ę ły  d w ie d u ż e w a liz ­

k i, k o lo ru s z a re g o . K ra d z ie ż y d o k o n a li  

n a w y k ry c i n a ra z ie s p ra w c y w  c z a s ie p rz e ­

n o s z e n ia b a g a ż u z s a m o c h o d u d o o c z e k u ­

ją c e g o  p o c ią g u . S tra tę z a u w a ż o n o w  o s ta t­
n ie j c h w ili .
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Nowe protesty polskich uczonych 
przeciwko Brześciowi.

Oświadczenia profesorów Uniwersytetu Warszawskiego i 
Politechniki Warszawskiej.

h V a rs z a w a , 2 4 . 1 2 . T e l. w ł.  IW o jty s ia k , G e n o w e fa  S z w e jk o w s k a , D r .
P ro fe s o ro w ie TTniwpr«vłpfn War. 1 T«4 Wacław

s z e w s k ie g o : p a s to r B u rs z k e , F r . C z u -  
b a ls k i , A d a m  C z y ż e w ic z , S a m u e l D ic k -  
s te in , M a rc e li H a n d e ls m a n , B o le s ła w  
H ry n ie w ie c k i , A n to n i K o s ta n e c k i , J .  
M a z u rk ie w ic z , W ł. M a z u rk ie w ic z , d r .  
M ic h a ło w ic z (k tó ry p rz y c z y n ił s ię d o  
u c ie c z k i J . P iłs u d sk ie g o z e s z p ita la  
w ię z ie n n e g o  w  P e te r s b u rg u ) , L e o n P e -  
t r a ż y c k i , k s . J a n  S z e ry d a  i J a n  U je js k i  
o g ło s i l i d z is ia j o ś w ia d c z e n ie , ż e n ie  
m o g li p o d p is a ć o ś w ia d c z e n ia s w y c h  
k o le g ó w -p ro fe s o ró w U n iw . W a rs z .  
(p a trz n iż e j) z e w z g lę d u n a  je g o  u z a ­
s a d n ie n ie  i fo rm ę . K ie ro w a n i p o c z u c ie m  
s p ra w ie d liw o ś c i , k tó ra je s t p o d s ta w ą  
p o rz ą d k u  s p o łe c z n e g o , m u s z ą  s ię  w y p o ­
w ie d z ie ć ja sn o  i d o b itn ie . O ś w ia d c z a ją  
te d y :

—  „ B e z z a s trz e ż e ń  p rz y łą c z a m y s ię  
d o  g ło s ó w  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i , k tó rz y  
d a ją  w y ra z  p rz e k o n a n iu  o  k o n ie c z n o ś c i  
n a ty c h m ia s to w e g o  b e z s tro n n e g o  z b a d a ­
n ia  s p ra w y  t r a k to w a n ia  w ię ź n ió w  b rz e ­
s k ic h , u s ta le n ia  s ta n u  r z e c z y  i z g o d n e ­
g o  z p ra w e m  u k a ra n ia  w in n y c l\ ‘ k . —

O ś w ia d c z e n ie p ro fe so ró w  U n iw e rs y ­
te tu  W a rsz a w s k ie g o , d o  k tó re g o w y ż e j  
w y m ie n ie n i p ro fe so ro w ie n ie p rz y łą ­
c z y li s ię , b rz m i:

—  „ M y , p ro fe s o ro w ie U n iw e rs y te tu  
W a rs z a w sk ie g o , p rz y łą c z a m y s ię d o  
t r e ś c i l is tu , s k ie ro w a n e g o  p rz e z  n a s z y c h  
k o le g ó w  z U n iw e rs y te tu  J a g ie l lo ń sk ie ­
g o d o p ro f . A d a m a K rz y ż a n o w s k ie g o .

R ó w n o c z e ś n ie b e z w z g lę d u n a ró ż ­
n ic e p rz e k o n a ń , z w ra c a m y s ię d o  
w s z y s tk ic h  p ro fe fe o ró w  s z k ó ł a k a d e m ic ­
k ic h , b ę d ą c y c h w  te j c h w il i p o s ła m i i  
s e n a to ra m i z w e z w a n ie m , a b y , s z a n u ­
ją c  g o d n o ść w y c h o w a w c y  i s ta n o w isk o  
c z ło w ie k a  n a u k i , p rz e c iw d z ia ła l i n a  te ­
r e n ie p a r la m e n ta rn y m  p o n ie w ie ra n iu  
g o d n o śc ią  lu d z k ą  i u p a d k o w i m o ra ln e ­
m u , k tó re g o n a jja s k ra w s z y m  w y ra z e m  
s ą  n ie s z c z ę s n e  w y d a rz e n ia  b rz e sk ie " . —

N a s tę p u je z g ó rą 5 0 p o d p is ó w  p ro ­
f e so ró w , m . in . p o d p is y  J . E . k s . b is k u ­
p a S z la g o w s k ie g o , W a c ła w a T o k a rz a , 
T re tia k a , T d e u s z a  Z ie l iń s k ie g o  ( la u re a t  
n a g ro d y  N o b la ) , Z y g m u n ta C y b ic h o w -  
s k ie g o , G u s ta w a P rz y c h o d z k ie g o , A n ­
to n ie g o  K ry ń sk ie g o  i in n y c h .

G ro n o a s y s te n tó w U n iw e rs y te tu  

W a rs z a w sk ie g o o g ło s i ło w „ K u r je rz e  

W a rs z ." (n r - 3 5 0 ) i w  in n y c h  p is m a c h  

n ie z a le ż n y c h  n a s tę p u ją c e o ś w ia d c z e n ie :

— - „ D o J . W . P a n ó w P ro fe s o ró w :  

E m ila G o d le w sk ie g o , H e n ry k a H o y e ra , 

W ła d y s ła w a S z a fe ra .

G ro n o p rz y ro d n ik ó w  b io lo g ó w , a s y ­

s te n tó w  s z k ó ł a k a d e m ic k ic h  w  W a rs z a ­

w ie ’, s k ła d a w y ra z y g łę b o k ie j c z c i i  

.w d z ię c z n o śc i p ro f .-b io lo g . W s z e c h n ic y  

J a g ie l lo ń s k ie j, k tó rz y  n ie z a w a h a li s ię  

z a p ro te s to w a ć p rz e c iw k o  z a jś c io m  b rz e ­

s k im , o b ra ż a ją c y m  p o c z u c ie g o d ­

n o ś c i lu d z k ie j , a  w y s o c e k rz y w d z ą ­

c y m  im ię  P o ls k i .

H e n ry k  T e le ż y ń s k i , M a g . W ła d y s ła w _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

B e c k e r , D r . W a c ła w  M o y c h o , J a k ó b  T o - C z e tw e r ty ń s k i , J . T a ta r , J . B o n d e r , K .  

m a n e k , D r . T a d e u s z G o rc z y ń s k i , In ż .

F ra n c isz e k  M a je w s k i , In ż . J a n u sz  K ró - s k i , A . K a rc z e w sk i , W . K ie s z k o w s k i , C z . 

l ik o w s k i , In ż . P a w e ł S u m o w sk i, In ż .  

H a lin a P o n ia to w s k a , D r . in ż . A n to n i

GAZETA WĄBRZESKA niedziela, dnia 38 grudnia 1838 r.

U n iw e rs y te tu W a r- ' S te fa n B la n c -W e is sb e rg , In ż . W a c ła w  

N ie d z ia łk o w s k i , D r . J e rz y  J a ro c k i , D o c . ( 

d r . F ra n c is z e k  S k u p ie ń s k i , D r . A u g u s t  

D e h n e l , D r . S ta n is ła w  B ile w ic z , D r . Z y 1 

g m u n t K ra c z k ie w ic z , D r . S te fa n  K ru p ­

k o , D r . R o m a n  K o b e n d z a , D r . S ta n is ła w  

W o y c ie k i , In ż . J e rz y G ro c h o w s k i, D r . 

L e o p o ld E js m o n t, D r . A n to n i W o jt­

c z a k " . —

„ K u rje r W a rsz ." p o d a je ró w n o c z e ­

ś n ie  i in n e  p ism o , l is t p ro fe s o ró w  P o li ­

te c h n ik i W a rsz a w s k ie j :

—  » W  ż y c iu p a ń s tw  i n a ro d ó w  s ą  

z d a rz e n ia , k ie d y lu d z ie , o d d a n i p ra c y  

f a c h o w e j a s to ją c y  z d a le k a o d  p o li ty k i ,  

m ilc z e ć n ie  m o g ą . O d k ilk u  ty g o d n i  

c a łe s p o łe c z e ń s tw o je s t w s trz ą ś n ię te d o  

g łę b i w ia d o m o ś c ia m i o n ie w ia ro g o d -  

n y c h w y k ro c z e n ia c h , p o p e łn io n y c h w  

s to s u n k u  d o w ię ź n ió w  b rz e s k ic h  p rz e z  

o d p o w ie d n ie w ła d z e a d m in is tr a c y jn e .  

W ie śc i te  p rz y b ra ły  p o s ta ć k o n k re t ­

n y c h  z a rz u tó w , s fo rm u ło w a n y c h  

w  in te rp e la c ja c h  s e jm o w y c h

P o ru s z e n i d o g łę b i t r e ś c ią ty c h z a ­

r z u tó w , z w ra c a m y  s ię w  im ię  d o b ra  p u ­

b lic z n e g o  i h o n o ru  R z e c z y p o s p o li te j , d o  

c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h , a b y  z e c h c ia  

ły  ja k  n a jp rę d z e j s p ra w ę  z b a d a ć , ś le d z ­

tw o  w d ro ż y ć  i w in n y c h  u k a ra ć .

P o d p is a l i: W . Ś w ię to s ła w s k i , L . S ta ­

n ie w ic z , L . S z p e r l , M . W o lfk e , M . H u ­

b e r , I . R a d z isz e w s k i , K . D re w n o w s k i, 

T . W o jn o , A . P s z e n ic k i , S . K a lin o w s k i ,  

J Z a w a d z k i, L . K a ra s iń s k i , C . S k o tn ic k i  

H . C z o p o w s k i , W . P o g o rz e ls k i , F . K ę ­

p iń s k i , R . T re c h c iń s k i , J . F e d o ro w ic z ,  

J . M ic h a ls k i, E . W a rc h o ło w s k i, J . T u r ­

s k i , K . T a y lo r , C . W ito s z y ń s k i, M . P o -  

ż a ry s k i , M . R y b c z y ń s k i , Ś . G a rlic k i , W .  

Iw a n o w s k i , C . G ra b o w s k i , O . S o s n o w ­

s k i , F . L e ja , K . Ż ó ra w s k i, C . M o k rz y c k i , 

J . G ro sz k o w sk i , M . L a le w ic z , B . S te fa -  

n o w s k i , J . P io tro w s k i , W . S u c h o w ia k ,  

S . Z w ie rz c h o w s k i , S - S tra sz e w ic z , A . 

W a s iu ty ń s k i , K . P o m ia n o w s k i, T . T o ł ­

w iń s k i, S t. K u n ic k i , K . A d a m e c k i .

N iż e j p o d p is a n i d o c e n c i i w y k ła d a ­

ją c y  P o li te c h n ik i W a rs z a w s k ie j p rz y łą ­

c z a ją s ię d o o d e z w y p ro fe so ró w  P o li ­

te c h n ik i W a rs z a w s k ie j w s p ra w ie  

B rz e śc ia .

W a rsz a w a , d n . 2 2 . 1 2 . 1 9 3 0  r .

P o d p is a l i : S . M ik la s z e w s k i , L - W o lf­

k e , W . W e rn e r , A . D o ra b ia ls k a , W .  

K ą c z k o w s k i , F . S k u p ie ń s k i , K . S z u lc ,  

W . W ie rz b ic k i .

N iż e j p o d p isa n i a d ju n k c i i a s y s te n ­

c i P o li te c h n ik i W a rs z a w s k ie j p rz y łą ­

c z a ją s ię d o o d e z w y p ro fe s o ró w  P o li ­

te c h n ik i W a rs z a w s k ie j w s p ra w ie  

B rz e ś c ia .

W a rsz a w a , d n . 2 2 . 1 2 . 1 9 3 0  r .

P o d p is a li : L . S ta n ie w ic z ( ju n jo r ) , E .

w ic z , B . W ię c ła w e k , S . K o w a ls k i , S . Ż e ­

ro m sk i . J . K o n a rz e w s k i , J . P is k o rs k i,  

H . B rz e z iń s k i, P . W o jc ie sz e k , J . G ie r ­

la c h , W . K a c z k o w sk i , A . B u rh a rd t , W .  

B ry d ó w n a , H . Z ió łk o w s k i, L . O s e łk o w - 

s k i , S . K a m iń s k i , C . G ra b o w s k a , W -  

P a c -P o m e rn a c k i, W . Ź e n c z y k o w s k i , E .  

B a r to s z e w ic z ó w n a , R . F ra n c k i , S . K o ­

w a le w sk i , S . K s ią ż k ie w ic z , P o la c z e k ,  

E . M ik o ła je w s k i , B . D re w sk i , J . D u b o is ,  

J . H o se r , S . D u n ik o w s k i , J . J a k u b o w s k i

K . K o lb iń s k i , S . S k o w ro ń s k i , M . K ije w -  

s k a , H . Iw a n ik , W . K o z ło w sk i , B . D re w ­

n o w sk i , A . K o b y liń s k i , S . M a rz y ń s k i . 

Z . P u g e t , L . M . S u z in , S . B ru k a ls k i , S .  

M o s s a k o w s k i , Z . W o jc ie c h o w s k a , W .  

K u s z e le w ic z , E . Ź o c h o w sk i , H . J a ro s z -  

F e d o rs k a , S . J u d y c k i , J . M a z u r , S . W a ­

c h o w s k i , A . W a s iu ty ń s k i , J . K u b a lsk i ,  

C z . T a n n ; T . O s iń s k i , K . Z a ra n k ie w ic z ,  

W . W a lic k i , H . D z ie w u lsk i , J . M ik u lsk i , 

J . M a ty s ia k , J . W a s iu ty ń s k i" . —

Uniwersytet Lwowski wobec Brześcia
Dla dobrej sławy

L w ó w , 2 6 . 1 2 . T e l. w ł.

P ro fe s o ro w ie  U n iw e rs y te tu  J a n a  K a ­

z im ie rz a w y s to so w a li n a s tę p u ją c e p is ­

m o z b io ro w e , s k ie ro w a n e d o  p o s łó w  i  

s e n a to ró w , w  s z c z e g ó ln o ś c i z a ś d o  ty c h ,  

k tó rz y w c h o d z ą w  s k ła d w y ż sz y c h u -  

c z e ln i lw o w sk ic h :

In te rp e la c je w n ie s io n e w S e jm ie  

i l ic z n e in fo rm a c je  o g ło s z o n e w  p ra s ie  

p o d a ją d o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, ż e  

n ie k tó rz y  p o s ło w ie b y łe g o  S e jm u , a re jz  

to w a n i i u m ie s z c z e n i w  c z a s ie ś le d z ­

tw a w  w ię z ie n iu w o js k o w e m  w  B rz e - _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

ś ć iu , b y li ta m ż e p rz e z fu n k c jo n a r ju s z y G ro e r , H e n ry k H a lb a n , J a n  H irsc h le n  

p u b lic z n y c h , c y w iln y c h i w o js k o w y c h  ’ x . A le k sy  K la w e k , W ło d z im ie rz K o -  

o ra z p rz e z s łu ż b ę t r a k to w a n i w  s p o s ó b  ■ s k o w sk i , W ła d y s ła w  K o z ic k i , S e w e ry n  

b ru ta ln y  i n ie lu d z k i .  K rz e ip ie n ie c k i , S ta n is ła w K u lc z y c k i ,

J e ż e l i s z c z e g ó ły  ty c h  w ia d o m o ś c i s ą 'J e rz y K u ry ło w ic z , K a z im ie rz K w ie t-  
z g o d n e z p ra w d ą , to d o p u sz c z o n o  s ię ' 

p rz e z to  k a ry g o d n y c h  n a d u ż y ć , n ie  ty l ­

k o w y k ra c z a ją c y c h  p rz e c iw  p rz e p iso m  

p ra w a , a le z a ra z e m  o b ra ż a ją c y c h p o ­

c z u c ie e ty k i i k u ltu ry .

N iż e j p o d p is a n i p ro fe s o ro w ie U n i ­

w e rs y te tu  J a n a  K a z im ie rz a w e  L w o w ie  

z w ra c a ją s ię d o  c z ło n k ó w  S e jm u  i S e ­

n a tu , w  s z c z e g ó ln o śc i ty c h , k tó rz y  w c h o  

d z ą  w  s k ła d  w y ż s z y c h  lw o w sk ic h  u c z e l­

n i z  p ro ś b ą , a ż e b y  d ą ż y li u s i ln ie  d o  ja k  

n a jry c h le js z e g o  ro z św ie c e n ia  ty c h  z a jść  

w y s o c e u b o le w a n ia g o d n y c h , ta k , a b y  

w in n i z o s ta l i p o c ią g n ię c i d o s u ro w e j  

o d p o w ie d z ia ln o ś c i. B e z  w z g lę d u  b o w ie m  

n a  ró ż n ic e  p rz e k o n a ń  p o li ty c z n y c h  m u ­

s i k a ż d y  p ra w y  c z ło n e k  p o tę p ić  s ta n o w ­

c z o p o d o b n e w y p a d k i k rz y w d z ą c e g o

naszej Ojczyzny.
n a d u ż y c ia w ła d z y , u z n a ją c , ż e b e z k a r ­

n o ś ć ic h p rz y n io s ła b y u jm ę d o tk l iw ą  

d o b re j s ła w ie  n a s z e j O jc z y z n y .

L w ó w , d n ia  2 2  g ru d n ia  1 9 3 0  r .

K a z im ie rz A jd u k ie w ic z , M a u ry c y  

A lle rh a n d , O s w a ld B a lz e r , A d o lf B ó e k ,  

A d a m  B e d n a rs k i , X . Z y g m u n t B ie la w ­

s k i , F ra n c is z e k  B u ja k , E d m u n d  B u la n ­

d a , A n to n i C ie sz y ń sk i , M a rc e li C h la rr i-  

ta c z , J a n  C z e k a n o w sk i , E d w a rd D u b a -  

n o w ic z , M a rja n F ra n k e , N a p o le o n G ą -  

s io ro w s k i, X - A d a m  G e rs tm a n n , S ta n i ­

s ła w  G ra b s k i , J a n G re k , F ra n c isz e k

n ie w s k i , J a n  L e n a r to w ic z , ■ X . F ra n c i ­

s z e k L is o w sk i , R o m a n L o n g c h a m p s ,  

J ó z e f M a rk o w sk i , W ito ld  N o w ic k i , J n l-  

ju s z N o w o tn y , T a d e u s z O s tro w s k i ,  

Z b ig n ie w  P a z d ro , L e o n  P in iń s k i, W ik ­

to r R e is , R o m a n  R e n c k i , W o jc ie c h R o ­

g a la , E u g e n ju sz  R o m e r , J a k ó b  R o th -  

f e ld , S ta n is ła w R u z ie w ic z , H ila ry  

S c h ra m m , W ło d z im ie rz S ie ra d z k i , Z y ­

g m u n t S m o g o rz e w sk i , X . P io tr S ta c h ,  

S ta n is ła w  S ta rz y ń s k i, H u g o  S te in h a u s ,  

Z d z is ła w  S te u s in g , W ła d y s ła w  S z y m o -  

n o w ic z , W ła d y s ła w  T a rn a w s k i , X . J ó ­

z e f U m iń s k i , M ś c is ła w W a rte n b e rg ,  

R u d o lf W e ig h X . M ic h a ł W y s z y ń s k i ,  

Ig n a c y Z a k rz e w s k i, X . S ta n is ła w  b u ­

k o w sk i .

Uniwersytet Poznański w sprawie 
brzeskiei.

W imię honoru i dobra Polski.

S te fa n a D ą b ro w s k ie g o  

A lf re d a O h a n o w ic z a  

B o h d a n a W in ia r s k ie g o .

P ro fe -
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CZASY SASKIE.

P o w ie ść .

(C ią g d a ls z y ) .

—  W y s ta w ia m  s o b ie , ja k  n . p a n  n a  

m n ie  p rz y  ż o n ie  o b a w ia ć  s ię  b ę d z ie  r z u ­

c ić o k ie m , ja k i b ę d z ie m u s ia ł b y ć  

c h ło d n y .. .

—  P a n i , —  ła m ią c r ę c e , p rz e rw a ł  

B riih l —  ś c ia n y  m a ją  u s z y !

F ra n ia ru s z y ła r a m io n a m i.

—  P a n i w ie s z , —  s z e p n ą ł ~  ż e g d y ­

b y s ię to  n ie ty lk o w y d a ć m ia ło , a le  

g d y b y  n a jlż e js z e  p o s ą d z e n ie , c ie ń  ty lk o  

p ra w d y w y s z e d ł n a ś w ia t , d la m n ie i  

d la  w a s w s z y s tk o  z g u b io n e .

—  S z c z e g ó ln ie j d la  m n ie , o d p a r ła  

k o b ie ta — b o b y m  z o s ta ła  z  p a n e m  e n  te te  

a  te te , b e z ż a d n e g o  w id o k u  p o c ie c h y , a  

to b y  m i ż y c ie s tru ło . . . W ię c  —  c ic h o .

B riih l, n ic n ie m ó w ią c , w y s u n ą ł s ię  

z o p k o ju . S a lo n y , k tó re  p rz e c h o d z ił , je ­

s z c z e s ta ły o ś w ie c o n e , p rz e s u n ą ł s ię  

p rz e z n ie  w o ln y m  k ro k ie m  i n a  d ru g im  

ic h  k o ń c u  w s z e d ł d o  s w o je g o  g a b in e tu . 

K a m e rd y n e r i lo k a j c z e k a li tu  n a  n ie ­

g o , w ie d z ą c , ż e  p rz y jd z ie  s ię p rz e b ie ra ć .

N a  s to l ic z k u  le ż a ł s tró j r a n n y : p a ra ­

d n y  s z la f ro k  z l io ń sk ie g o  a t ła s u  n ie b ie ­

s k ie g o  w  ż y w o  .b a rw io n e  k w ia ty  i ś w ie -

K o la rz o w s k i , A . S z y sz k o w sk i , J . Z ra w -

D o r ia -D e rn a ło w ic z . S . J a c h im o w ic z , W .  

W a c h n ie w sk i , S . P le śn ie w ic z , J . S a lc e -

O trz y m u je m y  d o o g ło s z e n ia n a s tę p u ją c y  
l is t o tw a r ty :

D o J a śn ie W ie lm o ż n y c h P a n ó w  
s o ró w :

D ra

D ra

D ra

W strz ą śn ię c i d o g łę b i w ia d o m o ś c ia m i o  
w ię ź n ia c h b rz e s k ic h , k tó re z o s ta ły p o d a n e  
w  in te rp e la c ja c h p o s e ls k ic h , s o l id a ry z u ją c  
s ię z p ro fe s o ra m i U n iw e rsy te tu  J a g ie l lo ń ­
s k ie g o , z w ra c a m y  s ię d o n a s z y c h K o le g ó w  
P o s łó w  i S e n a to ró w  z g o rą c e m  w e z w a n ie m  
b y  w  im ię h o n o ru  i d o b ra P o ls k i w s z y s t-  
k ie m i s i ła m i d ą ż y li d o z u p e łn e g o w y ś w ie ­
t le n ia  s p ra w y  i p o c ią g n ię c ia w in n y c h d o  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

W  P o z n a n iu , w  d n iu  1 8 g ru d n ia 1 9 3 0 .  
S te fa n B la c h o w s k i , L u d w ik J a x a B y k o w ­
s k i , K a z im ie rz C h o d y n ic k i , B ro n is ła w  D e m  
b iń s k i , k s . S z c z ę sn y D e tt lo f f , A lf re d  D e n i-  
z o t , S ta n is ła w  D o b rz y c k i , J ó z e f D z ie c h ,

A n to n i G a łe c k i , J a n G ro c h m a lic k i, K o n ­
s ta n ty H ry n a k o w s k i , S ta n is ła w  K a J a n d y k ,  
L u c ja n K a m ie ń s k i, W ito ld K a p u ś c iń s k i ,  
A d a m  K a rw o w s k i, A d a m  K le c z k o w s k i, E d ­
w a rd  K lic h , W ito ld K lin g e r , J ó z e f K o -  
s trz e w sk i , B o le s ła w K o w a lsk i , Z d z is ła w  
K ry g o w s k i , A lf re d L a sk ie w ic z , Z y g m u n t  
L is o w sk i , K a ro l M a y e r , J ó z e f M o ra w s k i , 
Z y g m u n t M o c z a rsk i , M a rc in  N a d o b n ik , E -  
d w a rd  N ie z a b ito w s k i , B ro n is la w  N ik le w s k i  
E u g e n ju s z P ia s e c k i , J ó z e f P a c z o w s k i , R o ­
m a n P o lla k , M ik o ła j R u d n ic k i , J a n R u t­
k o w s k i , J a n  S a jd a k , A n to n i Ś m ie s z e k , T a ­
d e u sz S iln ic k i , K o n s ta n ty S te c k i , J . S u s z ­
k o , M ic h a lin a S te fa n o w sk a , S te fa n S tu d ­
n ia r sk i , K a z im ie rz T y m ie n ie c k i, E d w a rd  
T a y lo r , J ó z e f W itk o w sk i , A d a m  W o d z ic ż -  
k o , Z y g m u n t W o jc ie c h o w sk i , K a z im ie rz  
W ó jc ik , Z y g m u n t Z a k rz e w s k i, S te fa n Z a ­

le s k i , A d a m  Ż ó łto w s k i .
P o d p is u s z e re g u p ro fe s o ró w b ra k je ­

s z c z e z p o w o d u  ic h  n ie o b e c n o ś c i w  P o z n a ­
n iu .

iff
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ż a , b ia ła ja k  ś n ie g  b ie l iz n a , i le k k ie  

b u c ik i je d w a b n e . W s z y s tk o  to  b y ło  n ie ­

p o k a la n e j ś w ie ż o ś c i .

P o n ie w a ż p rz e jś c ie p rz e z s a lo n y  

m ia ło  b y ć z n a k ie m  p o g a sz e n ia  ś w ia te ł ,  

k a m e rd y n e r w z ią ł d w a s re b rn e l ic h ta ­

r z e w  r ę c e  i p o -s z e d ł p rz o d e m , ś w ie c ą c  

m u  d o  s y p ia ln i . U  d rz w i je j B ru h l g o  

s k in ie n ie m  o d p ra w ił i w s z e d ł .

W  g a b in e c ie  n ie  b y ło  n ik o g o , o p ró c z  

z rz u c o n e j z a s ło n y  i w ia n k a p a n i m ło ­

d e j , je j r ę k a w ic z e k  i c h u s tk i . D rz w i  

d a ls z e  o d s y p ia ln i b y ły z a m k n ię te .

N o c n a  la m p k a  p a li ła  s ię w  k ą tk u .- ,  

w  p o k o ju  m ro k  p a n o w a ł i c is z a . Z e g a r  

w  m ie śc ie b ił p ó ź n ą n o c y g o d z in ę . 

B ru h l s p o jrz a ł n a p rz ó d  p rz e z o k n o : w  

u lic y  ju ż b y ło  p u s to , i lu m in a c ja g a s ła .  

P o n a d c z a rn e m i k a m ie n ic a m i, s to ją c e -  

m i w  m ro k a c h , k s ię ż y c s ię w z b ił w y ­

s o k o i p ły w a ł w  b a w e łn ia n y c h c h m u ­

r a c h  b ia ły c h .

N o c b y ła c ie p ła , le tn ia , m ilc z ą c a .. .  

o tw o rz y ł z d a le k a  o k n o , b o  g o  p o w ie trz e  

d u s i ło .

W  s y p ia ln i n a jm n ie js z e g o  n ie s ły ­

c h a ć  b y ło  s z e le s tu .

M ą ż  p ię k n e j F ra n i, p rz e s z e d łs z y  k il ­

k a  r a z y  p o  p o k o ju , o b e jrz a ł s ię , s z u k a ­

ją c m ie js c a d la s p o c z y n k u . M a le ń k a  

s o fk a  i p rz y s ta w io n e d o n ie j k rz e s ło

m u s ia ły  m u  z a s tą p ić p o s ła n ie . S p a r l  

s ię n a  r ę k u  i d u m a ł.. . u ś m ie c h i ro n i­

c z n y p rz e b ie g a ł m u  u s ta , k ilk a r a z y  

s p o jrz a ł n a d rż w i s y p ia ln i i w k ró tc e ,  

w s z e d łs z y  w  in n e g o  ro d z a ju  ro z m y ś la ­

n ia  o  p rz y s z ło ś c i, z n u ż o n y  d rz e m a ć z a ­

c z ą ł .

W  s n a c h  p rz e d  o c z y m a ś n i ło  m u  s ię  

z ło to , ś w ie c i ły  b ry la n ty , p rz e w ija ły  k o ­

ro n k i , s u n ą ł c a ły p rz e p y c h k ró le w sk i , 

n ie m y , b e z tw a rz y  lu d z k ie j , b e z s e rc a ;  

p o te m  o b ło k i b ia łe , n a  n ic h  c y f ra  z  h ra  

b io w s k ą k o ro n ą  i m ro k i.

G d y  o c z y  z n u ż o n e ó tw ó rż y ł , d z ie ń  

ju ż b y ł b ia ły , k tó ry  g o n ie c o  p rz e s tra t  

s z y ł . R u s z y ł s ię c o  p rę d z e j z im p ro w i­

z o w a n e g o , a n ie w y g o d n e g o łó ż k a s w e ­

g o , k rz e s ło p o s ta w ił w  m ie jsc u , o b w i ­

n ą ł s z la fro k ie m  i n a  p a lc a c h w y s z e d ł  

d o s w o ic h  p o k o jó w .

O c z y  je g o  s z u k a ły  n a p rz ó d  z e g a ra . . .  

z  p rz e ra ż e n ie m  u jrz a ł n a  je d n y m  z n ic h  

g o d z in ę s z ó s tą r a n n ą , o  k tó re j z w y k ł 

b y ł d z ie ń  ju ż ro z p o c z y n a ć . W c h o d z ą c  

d o  g a b in e tu  s w e g o , s p o s trz e g ł te ż  s to ją ­

c e g o  ju ż  w  p o ś ro d k u  o . G u a r in ie g o , w  

s w y m  r a n n y m  s u rd u c ie  s z a ry m  z c z a r ­

n e m i g u z ic z k a m i, u ś m ie c h a ją c e g o s ię  

d o b ro d u s z n ie .

J e z u ita  p o z d ro w ił g o m ilc z ą c y  u ś c i­

s k ie m  r ę k i , k tó rą B riih l u c a ło w a ł, z a -

ru m ie n io n y  n ie c o i z m ie s z a n y . N im  

p rz e m ó w ili , o c z y  ic h , n a w z a je m  s ię b a ­

d a ją c , p o  k ilk a k ro ć s p o jrz a ły  n a  s ie b ie  

w z a je m n ie .

G u a r in i z b liż y ł s ię d o ń  z ta je m n ic z ą  

tw a rz ą . . .

—  M in is tro w ie , ja k w y , n a w e t n a ­

z a ju trz  p o  ś lu b ie  n ie  m a ją  p ra w a  w y s y ­

p ia ć s ię d łu g o , s z c z e g ó ln ie j ta c y , ja k  

w y , c o  m a c ie  n ie p rz y ja c ió ł g ro ź n y c h .

R ę k ę  p o d n ió s ł d o  g ó ry .

—  Z  w a m i, o jc z e , i p rz y  p o m o c y  k ró  

J o w e j o b a w ia ć s ię ic h  n ie m a m  p o trz e ­

b y  —  o d e z w a ł s ię B riih l .

—  O b a w ia ć s ię i b y ć  o s tro ż n y m  p o ­

t r z e b a z a w sz e .. . — - s z e p n ą ł o . G u a r in i 

Z a w s z e , c h o ć b y śc ie m ie li z a s o b ą k ró -  

lo w ę n a w e t, b o  k ró lo w e  n ie  z a w sz e  p a ­

n u ją , m ó j d ro g i .

—  A le  w y , o jc z e ,—  je s z c z e  c isz e j d o ­

d a ł m in is te r —  p a n u je c ie  i p a n o w a ć ,  

s p o d z ie w a m s ię , b ę d z ie c ie s u m ie n iu  

k ró la , a  p a n a  n a s z e g o  z a w s z e .

—  M o je d z ie c k o , ja  te ż n ie je s te m  

n ie ś m ie r te ln y , je s te m  s ta ry i c z u ję ,  

ż e m  g ra t , k tó ry w k ró tc e p ó jd z ie  

ś m ie tn is k o .

C h w ilk ę p o m ilc z e l i . G u a r in i  

p rz e sz e d ł p o  p o k o ju  z r e k a m i w ty l  

ło ż o n e m i-  "

(C ią g d a ls z y  n a s tą p i .)

n a

s ię

z a -

i!
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Instrukcje poselskie.
Szlachta. (Jej dążenia i pojęcia, osnute 

i na tle instrakcyj poselskich).

W z n io s łe p o ję c ie O jc zy z n y , w ra z z  
p o c tu c ie m o b y w a te lsk ic h w o b e c n ie j  
o b o w iąz k ó w , p o w s ta ło w e F ra n c ji d o ­
p ie ro  n a  sc h y łk u  X V III w ie k u , w  e p o c e  
w ie lk ie j re w o lu c ji. P rz e d tem  n ie b y ło  
p ra w ie z n a n e m , c h y b a f ilo zo fo m  ty lk o .  
W  in n y c h sp o łe cz e ń stw a ch sp o ty k a s ię  
ono ró w n ie ż  rz ad k o , w  n ie k tó ry c h  p rz y ­
sw o jo n o  je so b ie n ie w c z e śn ie j, ja k w  
X IX  s tu lec iu .

U  n a s s iln em  e c h e m  ro z le g a s ię p ię ­
k n a s ło w o —  O jc z y zn a ju ż w w ie k u  
X V , w y p o w ia d a ją je , m ię d zy in n y m i,  
O stro ró g  i D łu g o sz g ło se m  ta k  c z y s ty m ,  
ja k d ź w ięk n a jsz lac h e tn ie jsz e g o k ru sz ­
c u . W  w ie k u n a s tęp n y m  p o d n o s i s ię  
o n o i ro z b rzm ie w a c o raz g ło śn ie j, lśn i  
ja k tę cz a ró ż n o b a rw n a w s ło n e c z n y m  
p ro m ien iu . P o te m  s łab n ie . . . , n ie k ie d y  
ju ż n a w e t n a p o z ó r z a m ie ra , ja k b y k o ­
n a ło , a le  z n ó w  p o d  k o n ie c  ż y c ia  R z e c z y ­
p o sp o lite j z a p a la s ię i p rz y z a c h o d z ą - 
c e m  s ło ń c u p rz y św ie c a z ło c is ty m  b la ­
sk ie m , ja k  g w ia z d a w ie c zo rn a . . .

Jak ie k o lw ie k u c z u c ie w y ra ż a ło to  
p o ję c ie , p e łn ie jsz e , b o g a tsz e lu b  m n ie j  
t ie śc iw e , c z c z e a lb o  p u s te , z a w sz e  b y ło ' 
ono g o d łem  w ie lk ie m  i w z n io s łe m , p e ł-  
n e m z n a c ze n ia  w  ż y c iu p o lity cz n e m  i  
sp o łe c z n e m .. . W  p o ję c iu  m iło śc i o jc zy ­
z n y m ie śc iła s ię c z e ść d la p rz e sz ło śc i, 
d la s ta ry c h d o b ry c h c z asó w , d la w ie l­
kiej c n o ty  p rz o d k ó w , m ie śc iło  p o sz a n o ­
wanie tra d y c ji. S z lac h e tn e  c z y n y o jc ó w  
i d z ia d ó w , ic h p o św ię c en ie , o fia rn o ść  
na rz e cz o g ó łu u w a ża n e są z a w z o ry , 
k tó re  n a ś lad o w a ć n a le ż y .

M iło ść  o jc z y zn y , c z eść  d la  tra d y c ji u  
szlachty z ro z u m ieć ła tw o . N ie o p ie ra ła  
s ię  o n a  b o w iem  w y łą cz n ie  ty lk o  n a  p o d  
s ta w ie id e a ln e j, a le m ia ła ta k ż e w  so ­
b ie s iln ą p rz y m iesz k ę m a te r ja ln ą .  
B o  m a tk a  w sp ó ln a , o jc z y zn a , p ie śc i n a d  
wyraz swe d z ia tk i, d a rzą c je  o b fito śc ią  
w sz e la k ic h d ó b r i k o rzy śc i. W ię c k u  
n ie j m iło ść  p ły n ie  z w d z ięc z n o śc i z a  d o ­
znane d o b ro d z ie js tw a , k tó ry m  n ie b y ło  
miary.

W  in s tru k c ji 1 6 2 8 ro k u p o w ia d a  
sz la ch ta o tw a rc ie i w y raź n ie , ż e n ie  
c h c ia łab y b y ć n ie w d z ię cz n ą R z ec z y p o s ­
p o lite j z a u d z ie lo n e  je j w o ln o śc i. T ak ie  
sz cz e re w y z n a n ia są rz ad k ie , z a to c z ę ­
s tsze są w y m ag a n ia c o raz w ię k sz y c h  
sw o b ó d , c o raz h o jn ie jsz y c h ła sk i n a ­
g ró d . K o c h a s ię o jc z y z n ę , m ięd z y in -  
n e m i i d la te g o , ż e n ik t le p sz e j n a d  n ią  
n ie m a  rę k i. O n a d a  je p rz y w ile je , p ra ­
w a , sw o b o d y , p a n o w an ie , je s t ź ró d łe m  
n ie .ty lk o  sz c z ę śc ia m o ra ln e g o , a le d o ­
s ta tk ó w  i b o g a c tw . W ię c b ro n ić je j, ra ­
to w a ć  o d  u p a d k u , je s t b ro n ić  sw o je j k o ­
rz y śc i, sw eg o d o b rz e z ro z u m ia n e g o in ­
te re su .  . .

N ic b a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n eg o  
n a d  in s tru k c je , ja k ie  sz la c h ta d a w a ła  
sw o im  p o s ło m ... O d z y w a s ię w  n ic h  
s ta le je d n o w ie lk ie , g ło śn e  h a s ło : p o m ­
n o ż e n ie w o ln o śc i, p rz e z k tó re ro z u m ia ­
n o  w sz y stk ie p re ro g a ty w y , p rz y w ile je ,  
k tó re d a w a ły w ład z ę , z a p e w n ia ły p a ­
n o w a n ie  i w sz e lk ie d o b ro d z ie js tw a  z le ­
w a ły n a sz la ch tę ... G ó ru je w  n ic h u -  
c z u c ie sa m o lu b n e , u c z u c ie z a z d ro śc i,  
d ą ż n o ść d o sz c ze ln e g o z a m y k an ia s ię  
n a z ew n ą trz , o d g ra d z a n ia s ię ta k , a b y  
n ik t n ie p o w o ła n y p rz e d o s ta ć s ię n ie  
m ó g ł, a b y ja k  n a jm n ie j o b c y c h d o ­
p u sz c za ć d o w a ro w n e g o g ro d u w y łąc z ­
n y c h  p rz y w ile jó w ...

Z  in s tru k c y j p o se lsk ich  -p rz e k o n ać  
s ię m o ż e m y , ja k  s iln ie w  c h ó rze ró ż ­
n y c h ż ą d a ń b rz m ia ła s tru n a z a z d ro śc i 
i w y łą c zn o śc i sz lac h e c k ie j. S e jm ik i n ie ­
je d n o k ro tn ie p o w s ta ją p rz e c iw k o n o b i­
l i ta c jo m , la m e n tu ją n a  z b y t l ic z n e  i ła ­
twe p rz y p u sz cz a n ie d o h o n o ru sz la ­

c h e ck ie g o " , p o le ca ją p o s ło m , a b y n o ­
b ilita c je  p le b e jo ru m  i in d y g e n a t c u d z o ­
z ie m c ó w  n ie  b y ły  p rz y jm o w a n e 4 4. . . a b y  
n ie p o d la ła n a jw ięk sz a w  n a ro d z ie n a ­
sz y m  p re ro g a ty w a s ta n u  sz la ch e c k ie g o ,  
p rz ez c z ęs te je j u d z ie la n ie ...

W y trw a le , a k o n se k w en tn ie d ą ż y  
sz la c h ta p o lsk a d o je d n e g o c e lu , d o  u -  
tw ie rd z e n ia sw eg o p a n o w a n ia n a  w sz y  
s tk ic h p o lac h , d o  z a p ew n ie n ia so b ie  
w y łą c z n ie w sze lk ich k o rz y śc i, s ta ro s tw , 
u rz ęd ó w , d o z h o łd o w a n ia in n y c h ż y -  
w io łó w  w y ż sz y c h lu b n iż sz y c h , d o u -  
trz y m a n ia ic h w  s łu ż b ie sw y c h w ła ­

d n y c h  in te resó w .. . N ie d o p u sz c za c u ­
d z o z ie m c ó w  d o u rz ę d ó w  R z e c z y p o sp o ­
l i te j. . . , o b o ję tn a je s t n a  d o lę w a rs tw  
n iż sz y c h , d ą ż y  d o  ic h  u c iem ięż e n ia .. .

M ie sz c za n u su w a s ię o d w sz e lk ich ,  
n a w e t n a jn iż sz y ch u rz ęd ó w , o d n a j­
sk ro m n ie jsz y ch d z ie rż a w .. .

C h ło p i z o s ta ją  p o d  z u p e łn em  z w ie rz ch  
n ic tw e m d z ied z icó w , a  k ie d y w 1 7 7 8  
ro k u  z ja w ił s ię p ro je k t z n ie s ien ia p o d ­
d a ń s tw a , s tan ę ła sz la c h ta w  p e łn em  u -  
z b ro je n iu d o  w a lk i z ty m  n o w y m  p rą ­
d e m . O d e z w a ł s ię d u c h  k o n se rw a ty z m u ,  
m iło ść d o  p rz e sz ło śc i, d o sp a d k u  o d e ­
b ra n e g o  p o  d z ia d a ch , , ,d o  te g o  o d w ie ­
k ó w  u ło ż o n e g o p o rz ąd k u 4 4 . U w o ln ien ie ,  
tw ie rd z iła sz la ch ta , „ w zru sz en ia p u ­
b lic z n e g o b e z p ie cz e ń s tw a g ro z i p rz y ­

p a d k ie m 4 4 , a w y m y ś lo n e je s t d la je j  
z u b o ż e n ia .. .

W  in s tru k c ja c h p o se lsk ich X V II i 
X V III w ie k u  c z ę s to  ro z le g a ją  s ię sk a rg i 
n a u c isk sz lac h ty p rz e z d u c h o w ie ń ­
s tw o , n a  ro z sz e rz a n ie s ię ju ry sd y k c ji  
k o śc ie ln e j.. . R e lig ijn o  u c z u c ia , k tó re  o -  
ż y w ia ły s ta n sz la c h ec k i, b y n a jm n ie j  
n ie t łu m iły w  n im d b a ło śc i o w łasn e  
d o b ro . S y n o w sk a u le g ło ść , k tó rą  w  rz e ­
c z a c h d u c h o w n y c h w id z im y  n ie raz p o ­
su n ię tą d o g ra n ic a b n eg a c ji w z g lę d e m  
K o śc io ła , z a m ie n ia ła s ię n a p o lu in te ­
re só w e k o n o m ic z n y c h i p o lity c z n y c h  
n ie ty lk o  n a w y tra w n ą o d p o rn o ść , a le  
n ie k ie d y n a śm ia łą , z a cz e p n ą d z ia ła l­
n o ść . . .

Na mieliźnie
u tk n ą ł s ta te k a m e ry k a ń sk i „ G e o rg a W e llin g to n 4 4 w u jśc iu Ł a b y .

Podziękowanie Wojciecha Korfantego.
W o jc ie ch K o rfa n ty o g ło s ił w  „ P o -  

lo n ji 4 4 (n r . 2 2 3 3 ) n a s tę p u ją ce p o d z ię k o ­

w a n ie :
—  „ W rac a ją c z k a ź n i w ię z ie n n e j d o  

K a to w ic , sp o tk a łe m  s ię z n ie b y w a łe m i  

d o w o d a m i sz c ze re j sy m p a tji p rz y ja ź n i 

i m iło śc i. M im o  p ó ź n e j n o c y z so b o ty  

n a  n ie d z ie lę , l ic zn e ty s ią ce z g ro m ad z i­

ły  s ię w  K a to w ic a c h , b y  m n ie p o w ita ć . 

Z a s tą p io n e  b y ły  w szy s tk ie w a rs tw y  n a ­

ro d u . S p o łe cz e ń s tw o n a sz e ć h c ia ło p o ­

w ita ć n ie  ty lk o  m n ie , a le z a d o k u m e n ­

to w a ć p u b licz n ie  sw e p o g lą d y m o ra ln e  

n a  ż y c ie  n a ro d u  i p a ń s tw a .

W  c iąg u n ie d z ie li i p o n ie d z ia łk u  

p rz y ja c ie le o so b iśc i i p o lity c z n i, lu d z ie  

in n y ch  z a p a try w a ń p o lity c z n y ch  i sp o ­

łe c zn y c h , z ło ż y li m i d o w o d y sw e j ż y c z ­

l iw o śc i. Z  c a łe j P o lsk i p rz y s łan o  m i se t  

k i te leg ra m ó w i l is tó w z w y ra za m i 

sy m p a tji i ż y c ze ń .

W  c z a s ie m e j n ie o b ec n o śc i c a ły lu d  

p o lsk o -k a to lic k i m o d lił s ię w  k o śc io ­

ła ch o z w y c ię s tw o sp ra w ie d liw o śc i i 

d o b re j sp raw y . D u c h o w ie ń stw o P rz e ­

w ie le b n e o d p ra w ia ło d z ie s ią tk i n a b o ­

ż e ń s tw  n a m o ją  in te n c ję . D z ies ią tk i ty ­

s ię cy  n ie w ia s t p o lsk ic h  p iśm ie n n ie  u p o

Skarga obrońców więźniów brzeskich.
Do odpowiedzialności karnej.

Ja k in fo rm u je „ R o b o tn ik * 2 3 4 (n r . 4 0 2 )  
o b ro ń c y b . p o s łó w  se jm o w y c h , w ię z io ­
n y c h  w  B rz e śc iu  n . B ., z ło ży li n a rę ce  
p ro k u ra to ra S ą d u A p e la c y jn e g o R u d ­
n ic k ie g o  sk a rg ę , k tó re j k o ń c o w y u s tę p  
b rz m i w  sp o só b n a s tę p u jąc y :

2 ) ż e w  c z a s ie p rz e trz y m y w a n ia  ic h  
w  te rn w ię z ie n iu d o p u sz c za n o s ię z e  
s tro n y o só b , d o z o ru ją cy c h w ię ź n ió w ,  
g w a łtu n a n ic h i g ro ź b y k a ra ln e j  
w z g lę d e m  n ic h ,

3 ) ż e o d ż y w ia n ie w ię źn ió w  b y ło c e ­
lo w o n ie d o s ta te cz n e ,

4 ) ż e u ż y w a n o  n a jb a rd z ie j w y ra f in o ­
w a n y ch  sp o so b ó w , b y p o n iży ć g o d n o ść  
o so b is tą i lu d z k ą w ię źn ió w , —  z c z e g o  
w y n ik ła p o w a ż n a szk o d a d la z a rzą d u  
p a ń s tw o w e g o , g d y ż z o s ta ło p o h a ń b io n e  
im ię P o lsk i i p o w a g a je j są d o w n ic tw a , 
a in te re s p ry w a tn y p o sz cz eg ó ln y c h  
w ię ź n ió w , k tó ry ch b ito , te ro ry z o w a n o  
i g ło d z o n o , z o s ta ł w  p o w a ż n y m  s to p ­
n iu  n a raż o n y  n a sz w a n k . Z  p o w y ż sze ­
g o  w y n ik a , ż e sęd z ia Ja n  D e m a n t d o ­
p u śc ił s ię  p rz e s tę p s tw a , p rz e w id z ia n e g o  
w  c z ę śc i I I , p ar . 6 3 6  K . K .“ .

O b ro ń c y w n o sz ą , b y  p ro k u ra to r S ą ­
d u A p e la c y jn e g o w  W a rsza w ie sk ie ro ­
w a ł sp ra w ę  d o  sę d z ie g o  ś le d c ze g o  i w y ­
je d n a ł w  m y ś l p a r . 8 1 p ra w a o  u s tro ju  
są d ó w  p o w sze c h n y ch , z g o d ę n a  p o c ią g ­
n ię c ie sę d z ie g o D  e  m  a  n  t  a d o o d p o ­
w ie d z ia ln o śc i k a rn e j  4 4 4 . —

K o s tek w  b a rd z o s iln e j a sy s te n c ji  
w o jsk o w e j. Ż o n a je g o z au sz n ik a , k a p i-  
ta n o w a K o lę d o w sk a w ręc z y ła p a n i  
B ie rn a c k ie j b u k ie t z c z e rw o n y ch  
ró ż .

P rz y o d je ź d z ie s ie rż a n t P ik 0 1 ’ ^ ła -1

—  „ S ę d z ia a p e la cy jn y p . D e m a n t 
p o w z ią ł p o s ta n o w ie n ie w  d n . 1 1 w rz e ś ­
n ia 1 9 3 0 r ., m o c ą k tó re g o o sa d z ił n a ­
sz y c h  k lie n tó w  w  w ię z ie n iu  w o jsk o w e m  
w  B rz e śc iu n . B ., i p rz e trz y m ał ic h w  
te rn w ięz ie n iu d o  d n ia  1 8 l is to p a d a rb .

P o s ta n o w ie n ie  to  ja w n e i o c z y w iśc ie  
sp rz e cz n e z u s taw a m i o b o w ią z u ją c e m i, 
s ta n o w i u m y ś ln e  p rz ek ro c ze n ie  w ła d z y , 
g d y ż  sę d z ia  D e m a n t z d aw a ł so b ie sp ra ­
w ę z o b o w ią z u ją c y c h u s ta w  i św ia d o ­
m ie s ię d o  n ic h  n ie z a s to so w a ł. S ę d z ia  
D e m an t, d o p u śc iw sz y  s ię ta k ie g o p rz e ­
k ro c z e n ia w ła d zy , w ie d z ia ł:

1 ) ż e o sa d z e n i w  w ń ę z ie n iu w o j-  
sk o w em  w  B rz e śc iu  n . B . w ię źn io w ie  
c y w iln i, n ie p o d leg a jąc y k o m p e te n c ji  
są d ó w  w o jsk o w y ch , z o s ta li o d d a n i d o  
d y sp o izy c ji a d h o c z o rg an iz o w a n eg o  
ty m c za so w e g o z a rzą d u w o jsk o w e g o o  
p ły n n y m , n ie p o d leg a ją cy m  je g o in g e ­
re n c ji sk ła d z ie o so b o w y m ,

Kostek-Biernacki wyjechał zagranice.
P rz e m y śl, 2 6 . 2 1 . T e l. w ł.
W e w to rek 2 3 g ru d n ia o g o d z in ie  

1 2 w  p o łu d n ie w y je c h a ł z P rze m y śla  
n a  p a szp o r t z a g ra n icz n y d o z o rca  k a z a ­
m a t b rz e sk ic h , K o s tek -B ie rn a c k i.

D ro g ę z k o sza r d o d w o rca o d b y ł

W z g lęd e m  k ró la i se jm u  w y s tęp u je  
sz lac h ta  ju ż  n ie ty lk o  w  c h a ra k te rz e o -  
so b ń ik ó w , d o te g o sa m e g o s ta n u n a le ­
ż ą c y c h , o ż y w io n y ch u c z u c ie m  so lid a r ­

n o śc i, a le u k a z u je s ię n a d to  w  u g ru p o ­
w a n iu te ry to r ja ln em , w  u g ru p o w an iu  
w o je w ó d z tw , w n a jb liż sz y m  z w iąz k u  
m ie jsc o w y m , k tó ry p o w s ta je ta k ż e n a  
p o d s taw ie  w sp ó ln o śc i in te re só w , sp rze c ż  
n y c h n ie k ie d y z in te re sa m i są s ied n ie j  
g ru p y  te ry to r ja ln e j.

S e jm ik i sz la c h e c k ie s ta ły n ie je d n o ­
k ro tn ie  n a  s tan o w isk u o b ro n y in te re ­
só w p a r ty k u la rn y c h w ła sn e g o w o je ­
w ó d z tw a , d ą ż y ły  d o  ro z sz e rze n ia  z a k re ­
su  sw e j d z ia ła ln o śc i, d o  w y z w o le n ia  s ię  
z p o d  p o w a g i se jm u .. .

m in a ły  s ię m e g o  u w o ln ien ia . In te lig en ­

c ja ś lą sk a p o d n o s iła u ro c z y s ty p ro te s t 

p rz e c iw k o m e m u  w y w iez ien iu d o  B rz e ­

śc ia .
P o d c z a s w y b o ró w  lu d  ś lą sk i d a ł d o ­

w ó d , ż e i w  m o je j n ie o b e c n o śc i i b e z e  

m n ie  u m ie w a lcz y ć o  z w y c ię s tw o  z a sa d  

c h rz eśc ijań sk ic h i n a ro d o w y c h , p raw o ­

rz ąd n o śc i, p o c zu c ia g o d n o śc i o b y w a te l­

sk ie j.! n a ro d o w e j.

T o s ta n o w i n a jw ię k sz ą m o ją .p o ­
c ie c h ę . . . . . . .  . . • ..

N ie m o g ą c d z ię k o w a ć k a żd e m u  

z o so b n a , tą  d ro g ą  ś lę se rd ec z n e  w y ra z y  

w d z ię c z n o śc i w sz y stk im  z a m o d litw y  i  

d o w o d y ż y c z liw o śc i, p o c iec h ę , z a o p ie ­

k o w a n ie s ię m o ją ro d z in ą i p o m o c je j  

u d z ie lan ą . D z ię k u ję d u c h o w ie ń s tw u , 

p rz y ja c io ło m , sy m p a ty k o m  i o rg a n iz a ­

c jo m  n a ro d o w y m i sp o łe c z n y m . D z ię ­
k u ję  z a w y s iłk i w  w a lc e w y b o rc ze j, z a  

o fia rn ą  p ra c ę i sk ład a m  ż y c z en ia  lu d o ­

w i n a sz e m u  z p o w o d u  z w y c ię s tw a  w y ­

b o rc ze g o je g o z a sa d k a to lic k o -p o lsk ic h  

n a  Ś lą sk u .

(— ) W o jc ie c h  K o rfa n ty .
K a to w ic e , d n ia 2 2 g ru d n ia 1 9 3 0 . 4 4 —  

w io n y z b a n d y c k ie g o  n a p a d u n a re d . 
B ilą n a , k rz y k n ą ł n i z te g o  n i z o w e g o :  
„ N iec h  ż y je p u łk o w n ik  K o s tek -B ie rn a c ­
k i! 4 4 Z a leg ło g ro b o w e m ilc z e n ie , p u ł­
k o w n ik z b a rd z o n ie w y ra źn ą m in ą  
w siad ł d o w a g o n u w śró d o g ó ln e j k o n ­
s te rn a c ji z e b ra n y c h .

K o s tek - B ie rn a c k i w y je ch a ł n a  
p a sz p o r t z a g ra n icz n y , w a ż n y  n a 6 m ie ­

s ię c y .

W  3 8 p p . z a s tę p u je g o m a jo r D y sz -  
k ie w ic z , p rz e d ty g o d n iem  d o p ie ro  m ia ­
n o w a n y m a jo re m . C h a rak te ry s ty c z n ą  
tę n o m in a c ję lu d z ie t łu m a cz ą w te n  
sp o só b , ż e m jr . D y sz k ie w ic z b y ł je d y ­
n y m , k tó ry w c z as ie o s ta tn ich w a lk  
sa n a c y jn e j „ R o d z in y W o jsk o w e j" o p o ­
w ie d z ia ł s ię z a p . B ie rn a c k ą . W y ja z d  
K o s tk a - B e rn ac k ieg o w y w o ła ł ta k w  
3 8 p p . ja k i w  c a le m  m ie śc ie o g ro m n ą  

u lg ę .
P o z a te rn „ N a p rz ó d 4 4 k ra k o w sk i (z  

d . 2 3 b m .) in fo rm u je :

—  „ K o ste k -B ie rn a c k i n ig d y n ie b y ł  
o fic e re m  l in jo w y m , a n i w le g jo n a ch  
p o lsk ic h , a n i n a w o jn ie p o lsk o  - ro sy j­
sk ie j. W  le g jo n a c h b y ł o fic e re m  ż a n -  
d a rm erji, n a f ro n c ie n ie b y ł, le c z .c h a ­
d z a ł z a f ro n te m  i . . . w ie sz a ł le g jo n is tó w . 
P o te m  b y ł c z a su w o jn y k o m e n d a n tem  
p ie k a rn i w o jsk o w e j. N a s tęp n ie o trzy ­
m a ł k rz y ż w a le c z n o śc i. F ro n to w e j fu n k ­
c ji ż a d n e j n ig d y n ie  p e łn ił 4 * . —

Pierwszy artykuł...
P o  ra z p ie rw sz y p o w y jśc iu z w ię ­

z ien ia o d e z w ał s ię w ię z ie ń b rz e sk i se ­
n a to r W . K o rfa n ty  n a  ła m a c h  „ P o lo n ji 4 1 
(n r . 2 2 3 3 z d . 2 4 . 1 2 . b r .) w a r ty k u le  
w stę p n y m , w k tó ry m  m ię d z y  in n e m i  
c z y ta m y :

—  „ D z iś , g d y o h a ń b ie b rz e sk ie j m ó ­
w i s ię w sz ę d z ie , z e z g ro z ą i p rz e ję c ie m , 
g d y lu d z ie sz e p c z ą so b ie n a u c h o sz c z e ­
g ó ły b a rb a rz y ń s tw , trz e b a so b ie p o w ie -  
d z ie ś , ż e c a ły n a ró d  p o n o s i o d p o w ie d z ia ł 
n o ść z a n a jn o w sz e  h a n ie b n e d z ie je n a sz e . 
T rz e b a p o w ie d z ie ć , ż e w ię k sz o ść n a ro d u  
sk ła d a s ię z n e u tra ln y c h , „ b e zp a r ty j­
n y c h 4 4 , tc h ó rz liw y c h , w y z u ty c h z o d w a ­
g i c y w iln e j, d u sz n ie w o ln ic zy c h , lu b  
m a rn y c h z ja d a cz y c h le b a , ty lk o o je g o  
k a w a łe k s ię tro sz c z ą c y c h . N e u tra ln o ść i 
b e z p a r ty jn o ść w  ta k ic h c z a sa c h są n a j­
w ię k sz y m  g rz e c h e m  w z g lę d e m  d o b ra  
p o w sz e c h n e g o , o jc z y z n y  i n a ro d u ,  
z a p rze c ze n ie m  d o b re j w o li 4 4 . —

Bronia sio... ankieta.
Zadłużenie urzędników państwowych.

W  u b . ty g o d n iu  o d b y ło s ię z g ro m a ­

d z e n ie d e le g a tó w  C e n tra ln e j K o m is ji  

P o ro zu m iew a w c z e j Z w ią z k ó w Z a w . 

p ra co w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h . Z g ro m a ­

d z e n ie p o s tan o w iło p o w o ła ć d o ż y c ia  

3 k o m is je , k tó re b ę d ą m ia ły  z a z a d a ­

n ie : p ie rw sza —  o p ra c o w a n ie p ro jek tu  

z m ian w  o b o w ią z u ją c y c h p rz e p isa ch  

d y sc y p lin a rn y c h , d ru g a —  u s ta  

le n ie w sp ó ln y ch  te z p o s tu la to w y c h p ra  

c o w n ik ó w p a ń s tw o w y c h w z a k re s ie  

p rz ep isó w  p ra g m a ty c z n y c h , trze  

c ia —  a n a liz ę b u d ż e tu p a ń s tw a  

p o d k ą te m  w id z en ia s to p n io w e g o z a ­

d o śću c z y n ie n ia p o s tu la to m m  a -  

t  e  r  j a  1  n  y  m p ra c o w n ik ó w p a ń s tw o ­

w y c h .

Z g ro m a d z e n ie d e le g a tó w ’ p o le c iło  

P rez y d ju m  C . K . P . p o n o w ić n a  te re n ie  
R z ą d u s ta ra n ia o p rz y śp ie sz en ie  

te rm in u  w y p ła ty %  z a le g łe g o d o d a tk u  

m iesz k an io w eg o z a ro k 1 9 2 8 .

N a d to p o s ta n o w io n o w e z w a ć o rg a ­

n iz ac je z rz e szo n e d o ro z p isa n ia a n k ie ­

ty  w  sp raw ie  z a d łu ż en ia  p ra c o w n i­

k ó w  p a ń s tw o w y ch , w z g lę d n ie w z o ru  

o p ra c o w an e g o p rz ez S to w a rz y sz e n ie  

U rz ęd n ik ó w  P a ń s tw o w y ch .

N a jb liż sze Z g ro m a d ze n ie D e leg a tó w  

C . K . P . m a b y ć p o św ię co n e u s ta le n iu  

d e f in ity w n e m u te k s tu p ro je k tu z m ian  

w  u s taw ie  e m e ry ta ln e j, u ję teg o  w  k o n ­

k re tn ą fo rm ę u s ta w o w ą , a o p ra c o w ’a  

n e g o  p rz e z a d h o c p o w o ła n ą w  m ie  

s iąc u  l ip c u  b . r .

Uciekinierzy z Rosji.

Z p o g ra n ic z a d o n o sz ą , ż e n a o d c in k u  
g ra n ic z n y m  d z iśn ie ń sk f tn p rz y b y ła n a te ­
re n  p o lsk i ro d z in a D o w n a ro w ic z ó w , sk ła d a  
ją c a  s ię z 4 o só b . R o d z in a D o w n a ro w icz ó w  
p o rz u c iła  sw e  g o sp o d a rs tw o  n a  te re n ie  B ia  
ło ru s i so w ie c k ie j i p o s ta n o w iła o s ie d lić s ię  
w  P o lsc e .

W  re jo n ie D o łh in o w o p rz e sz ło n a te re n  
p o lsk i 5  w ło śc ia n , k tó rz y  z b ie g li p rz e d  p rz j  
m u se m  k o le k ty w iz ac ji.

W  n o c y  z  2 0  n a  2 1 b m . w  re jo n ie  Iw ie ń -  
c e p rz e d o sta ła , s ię d o P o lsk i g ru p a w ło ­
śc ia n , sk ła d a ją c a  s ię z 1 3 o só b . W ło śc ian ie  
c i z b ie g li z k o le k ty w u im . D z ie rż y ń sk ie g o .

K o ło R a k o w a p rz e k ro c zy ł g ra n ic ę n ie ja ­
k i W ła d y sła w  C ie śla z ż o n ą , k tó rz y z b ie ­
g li p rz e d a re sz to w a n ie m  ic h z a rz e k o m ą  
a n ty so w ic c k ą d z ia ła ln o ść i z a n a u c z a n ie w  
sz k o le w  d u c h u  k o n trre w o lu c y jn y m
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Pogadanka V.

Czwartak: RQPONMLKJIHGFEDCBAP rz y rz e k łe m , ż e w y ja śn ię ,  
ja k  m y n a ro d o w c y p o jm u je m y d e m o k ra ­
ty c z n e  rz ą d y  w  P o ls c e i d la c z e g o  m y  z  s a ­
n a c ją  i p o m a jo w e m i rz ą d a m i p o g o d z ić s ię  
n ie m o ż e m y . „ D e m o k ra c ja " u w a ż a , ż e  p a ń ­
s tw o  je s t d la  n a ro d u , a  n ie  n a ró d  d la  p a ń ­
s tw a . D la te g o te ż c a ły n a ró d  p o w in ie n  
m ie ć n a le ż y te w p .y w y n a p a ń s tw o i je g o  
rz ą d y . P a ń s tw o  je s t o rg a n iz a c ją , s p o łe c z n o ­
ś c ią k u  z a p e w n ie n iu in te re s ó w n a ro d u .  
R z ą d y  p a ń s tw a  m a ją z a d a n ie d o p iln o w a ć  
in te re s ó w  p a ń s tw a o d n . n a ro d u i z a p e w ­
n ić  o b y w a te lo m  m o ż liw ie n a jle p s z e  b e z p ie ­
c z e ń s tw o , p o k ó j, s p ra w ie d liw o ś ć i w z g ię d -  
i iy  d o b ro b y t. O b y w a te le , p ró c z  in n y c h  c z y n ­
n ik ó w , s ta n o w ią p a ń s tw o , i d la te g o te ż o -  
b y w a te le m u s z ą m ie ć  n a le ż y ty  w p ły w n a  
p a ń s tw o  i je g o  rz ą d y , ja k  ró w n ie ż n a  p ra ­
w o d a w stw o , m u s z ą m ie ć p e w n ą k o n tro lę  
n a d  rz ą d a m i, b o ć n a  n ic h  s p a d a ją s k u tk i  
iz ą d z e n ia .

O b y w a te le  m o g ą  w y p o w ia d a ć  s w o ją  w o ­
lę p tz e z p le b isc y t c z y li p o w s z e c h n e g ło s o ­
w a n ie w  n a d z w y c z a jn y c h w y p a d k a c h , b o ć  
w  k a ż d e j s p ra w ie w rę c z n ie m o ż liw ą je s t  
ta k a  fo rm a w y s p o w ia d a n ia s ię n a ro u u .

Z w y c z a jn ą fo rm ą  w y ra ż a n ia w o li p rz e z  
n a ró d  s ą w y b o ry p rz e d s ta w ic ie l i n a ro d u ,  
p o s łó w  i s e n a to ró w , k tó rz y  w  S e jm ie  i S e -  
n a c ip  m a ją  w y ra ż a ć  w o lę  s w y c h  w y b o rc ó w .  
Z a ś a d n ić ż ó  k a ż d y  o b y w a te l p o w in ie n  m ie ć  
p ra w o  g ło su , o i le p o s ia d a p ra w a  o b y w a ­
te ls k ie  i je s t d o s ta te c z n ie d o jrz a ły  i u ś w ia ­
d o m io n y . K o n ie c z n y m  o c z y w iś c ie w a ru n ­
k ie m  je s t, a b y  w y b o ry  b y ły  w o ln e  i n ic z e m  
n ie s fa łs z o w a n e , b e z w s z e lk ie g o  n a c is k u  f i­
z y c z n e g o i m o ra ln e g o , D la te g o m u s z ą b y ć  
ś c iś le ta jn e , a b y k a ż d y o b y w a te l w e d le  
s w y c h  p rz e k o n a ń  i w e d le s u m ie n ia , b e z u -  
b o c ż n y c h w z g lę d ó w , m ó g ł g lo s o w a ć . W y ­
b ra n i p rz e d s ta w ic ie le n a ro d u w y o b ra ż a ć  
m a ją  w o lę n a ro d u , d la te g o  te ż m u s z ą  m ie ć  
p ra w o s ta n o w ie n ia u s ta w  i w y k o n y w a n ia  
k ó n tfę l i n a d  rz ą d a m i. R z ą d  z a ś je s t w y k o ­
n a w c ą  w o li n a ro d u  w  ra m a c h  o b o w ią z u ją ­
c y c h  u s ta w , a p o n o s ić p o w in ie n  p e łn ą o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć w o b e c n a ro d u .

R z ą d , k tó ry  s łu s z n ie  d o m a g a  s ię p rz e ­
s trz e g a n ia  p ra w  i p o s łu c h u  d la  s ie b ie , m u ­
s i s a m  p rz y ś w ie c a ć o b y w a te lo m  ' n a jle p ­
s z y m  p rz y k ła d e m  p ra w o rz ą d n o ś c i .

C o d o G ło w y P a ń s tw a d e m o k ra c ja  
c h rz e ś c ija ń sk a n ie s ta n o w i ś c is ły c h fo rm . 
P a ń s tw o —  m o ż e b y ć re p u b lik a ń s k ie m ,  
a lb o m o ż e b y ć  m o n a rc h ją  k o n s ty tu c y jn ą ,  
z a le ż y to  o d  w o li n a ro d u . J e ż e li p a ń s tw o  
je s t re p u b lik a ń s k ie m , to  n a  c z e le s to i i  
je s t n a jw y ż sz y m p rz e d s ta w ic ie le m p a ń ­
s tw a i n a ro d u P re z y d e n t, je ż e li fo rm a  
p a ń s tw a je s t m o n a rc h is ty c z n ą , s to i n a  
c z e le k o n s ty tu c y jn y m o n a rc h a . P re z y d e n t  
c z y  k o n s ty tu c y jn y  m o n a rc h a  ja k o  n ą jw y ż -  
s z y .  p rz e d s ta w ic ie l n a ro d u  i p a ń s tw a -p o w o ­
łu je  rz ą d  i c z u w a n a d  in te re sa m i n a ro d u  
i s p ra w ó w a n ie m  rz ą d ó w . P o n ie w a ż je s t o n  
n a jw y ż s z y m  S tró ż e m  in te re s ó w  p a ń s tw a i  
c ią g ło śc i rz ą d ó w , d la te g o  n a ró d  w  K o n s ty ­
tu c ji p rz y z n a je m u  p e w n e  s z e rs z e p ra w a  i  
w p ły w y . W  ró ż n y c h p a ń s tw a c h p o s ia d a  
G ło w a P a ń s tw a w  p e w n y c h w a ru n k a c h  
p ra w o  s ta n o w ie n ia o b o w ią z u ją c y c h u s ta w  
p rz e z d e k re ty . W s z ę d z ie je s t G ło w a P a ń ­
s tw a R e p re z e n ta n te m  p a ń s tw a i n a ro d u  
w e w n ą trz  k ra ju  i w o b e c  z a g ra n ic y , ja k o te ż  
n a jw y ż s z y m  p rz e ło ż o n y m  a rm ji.

N a s z n a ró d  n a d a ł s w e m u  p a ń s tw u  fo r ­
m ę  re p u b lik a ń s k ą i o k re ś l i ł p ra w a  n a ro d u ,  
r iz ą d u  i P re z y d e n ta  w  K o n s ty tu c ji , n a  k tó ­
rą m u s i p i^ y s ię g ę s k ła d a ć P re z y d e n t i 
R z ą d . —  N a s z e g o  P re z y d e n ta  p ra w a  n ie  s ą  
w ę ż s z e , a n iż e li in n y c h  p re z y d e n tó w , ra c z e j  
p o n ie k ą d s z e rsz e , a n iż e li n ie je d n y c h m o ­
n a rc h ó w  k o n s ty tu c y jn y c h , a n i R z ą d u p ra ­
w a  n ie s ą m n ie js z e , a n iż e li rz ą d ó w  w  in ­
n y c h  k ra ja c h . M y n a ro d o w c y , u w z g lę d n ia ­
ją c  n a s z e  w a ru n k i k ra jo w e , z a s a d n ic z o  n ie  
s p rz e c iw ia lib y śm y  s ię , a b y  te  i o w e u p rą -  
w m ie n ia P re z y d e n ta i R z ą d u o d p o w ie d n io  
z o s ta ły  ro z s z e rz o n e , le c z n ie m o ż e m y s ię  
g o d z ić  n a  to , a b y  p ra w a  n a ro d u  z o s ta ły  ta k  
u s z c z u p lo n e , iż b y  P re z y d e n t i R z ą d  rz ą d z il i  
b e z u s ta w o w e j k o n tro li , a b y n a ró d n ie  
m ia ł n ic d o  m ó w ie n ia , b y  p rz e d s ta w ic ie l­
s tw o  n a ro d u  le k c e w a ż o n o , lż o n o  i n ie m  p o ­
m ia ta n o .

Jedynkarz: N ie  m o g ę z a p rz e c z y ć , ż e  w a ­
s z e  z a s a d y  s ą  ro z u m n e  i s łu s z n e . A  d la te g o  
n ie je s t m i z ro z u m ia łe m , d la c z e g o rz ą d y  
s a n a c y jn e  ta k  z a p a lc z y w ie z w a lc z a ją  S tro n . 
N a ro d o w e ?

Siódemkarz: J a b y m  c h y b a m ó g ł S tr  
N a ro d o w e m u z a rz u c ić , ż e c h c e d a ć P re z y ­
d e n to w i i R z ą d o w i z a s z e ro k ie p ra w a  z u -  
s z c z e p ie n ie m  p ra w  n a ro d u  i je g o  p rz e d s ta ­
w ic ie ls tw a  w  S e jm ie  i S e n a c ie .

Czwartak: J e ż e li m y n a ro d o w c y s k ło n ­
n i je s te ś m y d o  p rz y z n a n ia P re z y d e n to w i i  
rz ą d o w i s z e rs z y c h  u p ra w n ie ń , to  n ie  c z y n i­
l ib y ś m y te g o z ja k ic h k o lw ie k u b o c z n y c h  
w z g lę d ó w , le c z je d y n ie z e w z g lę d u n a d o ­
b ro n a ro d u i p a ń s tw a . U s tę p s tw a z ro b o li-  
b y ś m y  ty lk o  w  d z ie d z in ie p ra k ty c z n e j , a b y  
u s u n ą ć z b y t m a ło s tk o w e k rę p o w a n ie , le c z  
z a s a d n ic z y c h p ra w  n a ro d u , a m ia n o w ic ie  
s ta n o w ie n ia o b o w ią z u ją c y c h u s ta w  i k o n ­
t ro l i n a d d z ia ła n ie m  i g o s p o d a rk ą rz ą d o ­
w ą , n ie  p o z w o lim y  n a ru s z a ć .

Siódemkarz: A  je ż e lib y  rz ą d  le k c e w a ż y ł  
w o lę  n a ro d u  i u s ta w y ?

Czwartak: W  ta k im  ra z ie S e jm  i S e n a t  
w in n i m ie ć  p ra w o  p o s ta w ić  rz ą d  w z g l. m i­
n is tra w  s ta n o s k a rż e n ia p rz e d T ry b u n a ł  
S ta n u . J e g o o rz e c z e n ie m u s ia ło b y b y ć o -  
s ta te c z n e m . O  i le b y  rz ą d  i P re z y d e n t s ta l i  
p o s tro n ie z a s ą d z o n e g o , w in n i u s tą p ić .

Jedynkarz: A  je ż e lib y p o w s ta ły w ą tp li­
w o ś c i c o d o p rz e p is ó w  k o n s ty tu c ji lu b o -  
b o w ią z u ją c y c h  p ra w ?

Czwartak: T a k ie  S p ra w y  ro z s trz y g a ć  w i­
n ie n  T ry b u n a ł K o n s ty tu c y jn y . J e d e n  i d ru ­
g i T ry b u n a ł p o w o ły w a n y  b y łb y  p rz e z S e jm  
i S e n a t
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M o g lib y ś m y  p ó jś ć je sz c z e d a le j : z g o d z i­
l ib y ś m y s ię n a w e t n a to , iż b y P re z y d e n t  
m ia n ó w a ł d o k a ż d e g o T ry b u n a łu je d n e g o  
lu b  n a w e t w ię c e j s ę d z ió w , b y le b y n o m in o ­
w a n i n ie s ta n o w ili w ię c e j , ja k 1 4 s k ła d u  
T ry b u n a łó w  i b y le b y p rz y w y ro k a c h , w y ­
b ra n i s ę d z io w ie s ta n o w ili 2/^ s k ła d u T ry ­
b u n a łu  o rz e k a ją c e g o . J e s t to  ty lk o  m o je 0 -  
s o b is te  z d a n ie , a  n ie  w ie m , ja k  s ię  z a p a tru ­
je  n a  to  n a s z  k lu b .

Jedynkarz: A h a , p rz y p o m in a m  s o b ie , 
ż e m a rsz . P iłs u d s k i k ilk a ra z y z a h a m o ­
w a ł d z ia a ln o ść  S e jm u  i S e n a tu p rz e z  w ą t­
p liw o śc i k o n s ty tu c y jn e 1 1 . M y ś lę ta k s a ­
m o , ja k C z w a r ta k , ż e n a ta k ie w y p a d k i  
m u si is tn ie ć T ry b u n a ł K o n s ty tu c y jn y , k tó ­
ry b y  ja k  n a js z y b c ie j w y d a ł o rz e c z e n ie , b o ć  
w y s u w a n ie „ w ą tp liw o śc i" ra z p rz e z te g o , 
ra z p rz e z in n e g o m in is tra lu b P re z y d e n ta  
m o g ło b y  z a h a m o w a ć w s z e lk ą p ra c ę S e jm u  
i S e n a tu .

Siódemkarz; J a k to  ro z u m ie ć , ż e ra z w y ­
s u w a m a rsz . P iłs u d s k i w ą tp liw o śc i k o n ­
s ty tu c y jn e , ja k b y  m u  c h o d z iło  o n a jś c iś le j  
s z e p rz e s trz e g a n ie k o n s ty tu c ji , to z n ó w  
s z k a lu je  n a  k o n s ty tu c ję , m ó w i, ż e n ic n ie  
je s t w a r ta , n a z y w a  ją  p ro s ty tu tą ?

Czwartak: M y  n a ro d o w c y  n ie  w ie le s ię  
d z iw im y , b o ć k to  w  p rz e w ro c ie m a jo w y m  
z ła m a ł k o n s ty tu c ję , n ie m o ż e je j c h w a lić , 
le c z m u s i ją  p o tę p ia ć , c h o ć b y  d la  ja k ie g o ś  
u s p ra w ie d liw ie n ia  s w e g o c z y n u .

Siódemkarz: T a k . A le s a n a c ja d z iś  
d o m a g a  s ię p o s łu c h u  d la  rz ą d u  i p ra w , d o ­
m a g a s ię w ie lk ie j c z c i d la P re z y d e n ta , a  
ja k  to o n a w  p rz e w ro c ie m a jo w y m  p o s tą ­
p iła ? W ó w c z a s to s a n a c ja z a p o m n ia ła o  
M a je s ta c ie R z e c z y p o sp o li te j , o c z c i i p o s łu ­
s z e ń s tw ie d la N a jw y ż s z e g o p rz e d s ta w ic ie la  
P a ń s tw a —  P re z y d e n ta i d la k o n s ty tu c ji .

Czwartak: A n o , c o  z ro b i s a n a c ja , w s z y s t  
k o je s t p ra w n e m  i d o b re m  i p o ż y te c z n e m . 
O  c o c h o d z i z a s a d n ic z o ś i IV  b ry g a d z ie i  
ic h s łu ż a lc o m ? P rz e c ie ż a ż n a d to  je s t w i-  
d o c z n e m , ż e z a w s z e lk ą c e n ę c h c ą s ię u -  
t r z y m a ć  p rz y  rz ą d a c h  i ż ło b a c h . T e ra z  z ro ­
b il i s o b ie w y b o ry  w e d le s w y c h p o ję ć , s to ­
s o w a li m e to d y  w y b o rc z e , k tó re b y  s ię m o ż e  
w  R u m u n ji a lb o  w  T u rc ji lu b P e rs j i z n a ­
le ź ć n a jw y ż e j m o g ły . M a ją w ię k sz o ś ć , a  
w ię k s z o ść p o s łu s z n ą , w ię c m o g ą ro b ić , c o  
c h c ą . T e ra z ju ż n ie m o g ą z a s ta w ia ć s ię  
S e jm e m , n a rz e k a ć n a  S e jm  i g o z o h y d z a ć .  
N ie c h te ra z p o k a ż ą , c o u m ie ją , a le n ie c h  
p a m ię ta ją , ie • p o n o s z ą  ' p e in ą o d p o w ie d z ia l­
n o ść  w o b e c  p a ro d p  i z a g ra n ic y .

Metody „brzeskie" na Pomorzu.
Sprawą tą winny zająć s ię władze prokuratorskie.

Na Macierze.
L iz b o n a , 2 5 . 1 2 .
J . P iłs u d s k i z ło ż y ł w e c z w a r te k  

z y tę g u b e rn a to ro w i M a d e ry , k tó ry  
w iz y to w a ł m in is tra .

Całe miasto w gruzach.
N o u 'y J o rk , 2 6 . 1 2 . . ■ , .

W e d le d o n ie s ie ń z e S a lty , w s k u te k  
s ie n ią z ie m i c a łe m ia s to P o m a w  A rg e n ­
ty n ie z o s ta ło z n is z c z o n e . 3 5 m ie s z k a ń c ó w  

p o n io s ło ś m ie rć , a  7 0 o d n io s ło ra n y .

w i-  
re -

t r z ę

K o ś c ie rz y n a , 2 4 . 1 2 .
T u te jsz a  „ G a z e ta  K  o  ś  c  i  e  r  s  k  a "  

(n r . 2 0 5  z d n ia 2 3  b m .) z a m ie sz c z a o p is  
w p ro s t s k a n d a lic z n e g o  w y p a d k u , ja k i  
rz e k o m o  z a sz e d ł w  b iu rz e  m ie js c o w e g o  
p o s te ru n k u  p o lic j i p a ń s tw o w e j. O to o -  
p is , k tó ry  p o d a je m y  n a o d p o w ie d z ia l ­
n o ś ć c y to w a n e g o p is m a :

—  „ D n ia 1 5 g ru d n ia  b r . o k o ło  g o ­
d z in y 9 ra n o p rz y b y ł d o m ie sz k a n ia  
re d . M e c h liń s k ie g o  p o s t . P P . S a rn o w s k i  
w z y w a ją c g o  n a  p o s te ru n e k . N a z a p y ­
ta n ie  re d . M e c h liń s k ie g o , w  ja k ie j s p ra ­
w ie  w o ła  s ię  g o  n a  p o s te ru n e k , o ś w ia d ­
c z y ł S a rn o w s k i, ż e je s t ta m  ja k iś n ie ­
z n a n y  m u  a k t p ro k u ra to rs k i, n a  k tó ry  
t r z e b a o ś w ia d c z e n ia s ię p . M e c h liń ­
s k ie g o  w  p e w n y c h  p u n k ta c h . N ie p rz e ­
c z u w a ją c n ic z łe g o  re d . M e c h liń s k i, p o ­
s z e d ł w to w a rz y s tw ie p o s t . S a rn o w ­
s k ie g o  n a  p o s te ru n e k . T a m  o c z e k iw a ł  
k o m e n d a n t p o s t B a rb a rc z y k z re s z tą  
p o s te ru n k o w y c h . Z b liż y w sz y s ię d o  
re d . M e c h liń s k ie g o , rz e c z e B a rb a rc z y k :

„ D o ty c h c z a s p a trz y łe m  n a  w a s p rz e z  
p a lc e , te ra z ju ż w s z y s tk o s ię s k o ń c z y ­
ło " . U d e rz y ł p rz y te m  p . M e c h liń sk ie g o  
w  tw a rz . W y z y w a ją c p o te m  w  o rd y ­
n a rn y s p o só b . p . M e c h liń s k ie g o , u -  
d e rz y ł g o k ilk a k ro tn ie  z c a łe j s i ły  p ię ­
ś c ią  w  p ie rs i . R e s z ta z a ś p o s te ru n k o ­
w y c h , s to ją c z a re d . M e c h liń s k im , p o ­
c z ę ła g o  b ić p ię śc ia m i p o  g ło w ie  i tw a  
rz y , m a n e w ru ją c ta k , ż e b y p o b ity  n ie  
w id z ia ł k to  g o  u d e rz a . P o s t . S ta b ro w -  
s k i u d e rz y ł p . M e c h liń s k ie g o  k ilk a k ro t ­
n ie p ię ś c ią w  tw a rz , k a le c z ą c o c z y i  
tw a rz , n a k tó ry c h d o d z iś p o z o s ta ły  
s iń c e .

R e d . M e c h liń s k i c h c ia ł  u c ie k a ć , d rz w i  
a to li b y ły z a m k n ię te .

O tw o rz o n o  p o te m  d rz w i d o  d ru g ie g o  
p o k o ju , n a ś ro d k u  k tó re g o s ta ła  ła w a  
i g ru b y t r z c in o w y k ij , w id z ą c to  p .  
M e c h liń s k i n ie c h c ia ł p ó jś ć d o  te g o  p o ­
k o ju . W e p c h n ię to  g o je d n a k  s i łą , ta k ,  
ż e u d e rz y w s z y  o  ła w ę , s p o w o d o w a ł je j  
o b a le n ie . S a m  a to li te ż s ię o b a li ł , b io -  
rą c t r z c in o w y k ij p o d s ie b ie . N ie p o ­
m o g ły  k rz y k i o  ra tu n e k , z a tk a n o  m u  u -  
s ta , p rz e m o c ą w y rw a n o  k ij i u d e rz o n o  
n im  g o  k ilk a k ro tn ie ta k , ż e p o z o s ta ły  
s iń c e .

Ś c ią g n ię to  p rz y te m  fu tro , k tó re  m ia ł  
u b ra n e , n a  g ło w ę , c o s p o w o d o w a ło  n ie

Jedynkarz: T a k s ię p rz e c h w a la li, n ie c h  
p o k a ż ą , ż e  z a s łu g u ją  n a  u z n a n ie  i p o c h w a ­
łę . K ra j te ra z n ie c h c e s łu c h a ć s z u m n y c h  
s łó w  i p rz e c h w a łe k , le c z c h c e w id z ie ć c z y ­
n y p o ż y te c z n e . P o n a s z e j d y s k u s ji z a c z y ­
n a m  ju ż  ro z u m ie ć , d la c z e g o  to  s a n a c ja  ta k  
w ś c ie k le n ie n a w id z i e n d e c ję . N ie n a w id z i 
e n d e c ję , b o e n d e c ja m a ja sn y p ro g ra m  
p ra w d z iw ie d e m o k ra ty c z n y i k a to lic k i , a  
s a n a c ja  d o tą d  n ie  m a  ż a d n e g o  ś c is łe g o  p ro ­
g ra m u , b o  e n d e c ja  b ro n i z a s a d n ic z y c h  p ra w  
d e m o k ra ty c z n y c h  i n a ro d o w y c h , a s a n a ­
c ja .. .? J e d n o  je s z c z e  p y ta n ie . M im o  w s z y s t  
k o in te re s k ra ju  i n a ro d u d o m a g a s ię  
w s p ó łp ra c y  z rz ą d e m .

Czwartak: S tro n n ic tw o N a ro d o w e n ig d y  
n ie s ta ło w o b e c rz ą d u w  b e z w z g lę d n e m  
p rz e c iw ie ń s tw ie . P rz e c iw n ie , n a s z e S tro n ­
n ic tw o N a ro d o w e w s p ó łp ra c o w a ło w  S e j­
m ie i S e n a c ie p rz y  k a ż d e j s p ra w ie , k tó ra  
b y ła d o b ra d la p a ń s tw a i je g o o b y w a te li , 
a le n ie m o ż e w s p ó łp ra c o w a ć i p o m a g a ć  
ta m , g d z ie d o s trz e g a s z k o d y , le c z m u s i  
w n o s ić  w  ta k ic h  ra z a c h  s p rz e c iw y  i d o m a ­
g a ć s ię z m ia n  lu b  p o p ra w e k . I n a d a l ta k ie  
s ta n o w isk o  m o ż e 'i m u si z a jm o w a ć .

Siódemkarz: W  w s z y s tk ic h  z a s a d n ic z y c h  
s p ra w a c h  s tro n n ic tw a  c e n tro w e , a  w ię c te ż  
N P R -p ra w ic a , z e S tro n . N a r . s ię z g a d z a ją .  
N ie m o ż e m y  s ię z g o d z ić n a  p o m y s ły  i s p o ­
s o b y  rz ą d z e n ia  s a n a c ji , a le  ró w n ie ż n ie  g o ­
d z im y s ię n a p ro g ra m y ra d y k a lis tó w  le ­
w ic o w y c h , b o  z d a je m y  s o b ie s p ra w ę , ż e u -  
rz e c z y w is tn ie n ie h a s e ł w y z w o le ń c ó w lu b  
c h ło p s k ic h ra d y k a lis tó w  i s o c ja l is tó w  z e ­
p c h n ę ło b y n a ró d  i p a ń s tw o  w  p rz e p a ś ć . Z  
le w ic ą  n a s n a c z a s w y b o ró w  z łą c z y ła ty l­
k o  t ro s k a  o  z a c h o w a n ie  z a s a d  d e m o k ra ty c z  
n y c h p rz e c iw  d ą ż n o śc io m  s a n a c ji rz ą d ó w  
p o m a jo w y c h .

Jedynkarz: G d y b y m  b y ł to w s z y s tk o , o  
c z e m  d o tą d  m ó w iliś m y , w ie d z ia ł i ro z w a ż y ł  
p rz e d  w y b o ra m i, b y łb y m  m ó g ł o d d a ć s w ó j  
g ło s ty lk o  n a  4 .

Siódemkarz: Ż a łu ję m o c n o , ż e s tro n -  
c e n tro w e p o łą c z y ły s ię z le w ic ą . P o w in n y  
b y ły  s tw o rz y ć  w ła sn y  b lo k : P ia s t , C h a d e c ja  
i N P R -p ra w ic a , a lb o  p o w in n y  b y ły  z b lo k o ­
w a ć  s ię  z  4 .

Czwartak: N a  te rn  s k o ń c z y m y  n a s z e  p o ­
g a d a n k i p o lity c z n e . W  p rz y s z ło ś ć o c z y w i ­
ś c ie b ę d z ie m y s o b ie ro z p ra w ia li o w s z y s t­
k ic h  b ie ż ą c y c h  s p ra w a c h , o  p ra c y  w  S e jm ie  
i S e n a c ie . N a p rz y s z ły ra z p o m ó w im y s o ­
b ie ć o , n ie c o ś o g o s p o d a rc e s a n a c y jn e j i  
je j o w o c a c h .

m a i u d u s z e n ie . P o  d o k o n a n iu o h y d n e ­
g o  te g o  d z ie ła , p o c z ę li je s z c z e w y z y w a ć  
i w y m y ś la ć  p o d  a d re s e m  p o b ite g o , m ó ­
w ią c : „ M o ż e s ię  p a n  te ra z u d a ć d o  s ą ­
d u , c z y d o  p ro k u ra to r ji , d o k ą d p a n  
ty lk o  z e c h c e , m y  je s te śm y  k ry c i , n a m  
p a n  n ic n ie z ro b i . T o  b y ła ty lk o  n a ­
u c z k a , je ż e li p a n  w k ró tc e  n ie  w y n ie s ie  
s ię z e S k a rsz e w , to  z ro b im y c z ę ś c ie j w  
te n  s p o s ó b . Ś ro d k i z n a jd z ie m y , ż e b y  
p a n a  tu  s p ro w a d z ić , c h o ć b y ś m y  p o lic ję  
z c a łe g o  p o w ia tu  m ie li u ż y ć d o  p o m o ­
c y " .

R e d , M e c h liń sk i , z w o ln io n y o  g o d z .  
1 2 .3 0  u d a ł o n  s ię  n a ty c h m ia s t p o d  o p ie  
k ę  le k a rsk ą . J a k  s ię  d o w ia d u je m y , re d ^  
M e c h liń s k i w n ió s ł s k a rg ę o u k a ra n ie  
s p ra w c ó w n a p a d u . S p ra w ę p ro w a d z i 
a d w o k a t d r . S u c h e c k i z e S ta ro g a rd u . 
R ó w n ie ż  in fo rm u ją  n a s , ż e  w s z y sc y  p o ­
s te ru n k o w i p rz e n ie s ie n i z o s ta l i z e  S k a r ­
s z e w  d o W iln a " . —

W ie rz y m y , ż e w ła d z e p ro k u ra to r ­
s k ie z a jm ą  s ię tą  s p ra w ą  p ie c z o ło w ic ie .

N ie je s t to  p ie rw s z y w y p a d e k n a  
P o m o rz u  —  n a p ro c e s ie „ c e n tro le ­
w u " p a d ły  z u s t o s k a rż o n y c h  b o le s n e  
s ło w a  w  s p ra w ie  b ic ia  ic h  p rz e z  p o lic ję  
ś le d c z ą .

W  je d n y m  z n u m e ró w  „ S ło w a P o ­
m o rs k ie g o " p o d a liśm y o s k a rż e n ie p .  
M ó w k i z N o w e g o m ia s ta , w  k tó re m  te n ­
ż e w y ra ź n ie  p o d a je  fa k ty  b ic ia  g o  p rz e z  
p o lic ję  ś le d c z ą .

P o n a d to  m a m y  m a te r ja ł , d o ty c z ą c y  
s p ra w y  b ic ia p . P a w sk ie g o  z N o w e g o ­
m ia s ta  p rz e z  p o lic ję  ś le d c z ą .

W ie rz y m y p rz e to , ż e n a w s z y s tk ie  
te o b ja w y  n ie lu d z k ie g ło s p ro k u ra to ra  
n ie  p o z o s ta n ie  b e z  e c h a .

Z Golubia. i
O podarkach gwiazdkowych i ruchu 

gospodarczym miasta. I
Grypa z a p a n o w a ła  n a d  n a sz e m  mia­

s te c z k ie m n ie m a l w s z e c h w ła d n ie . W 
k a ż d y m  p ra w ie  d o m u  k to ś c h o ru je , -r- 
Ś w ię ta w o b e c te g o w w ie lu  d o m a c h  
„ g ry p o w a te " . —  O t! p o d a re k  g w ia z d ­
k o w y g ry p y !

A le z a to  To w. Pań Miłosierdzia św, 
Wincentego a Paulo h o jn ie o b d a rz y ło  
u b o g ic h  n a s z e g o  g ro d u . W  w ig ilję Bo­
ż e g o  N a ro d z e n ia p rz e d p o łu d n ie m  w 
o d n o w io n e j s a l i h o te lu C e n tra ln e g o  
w s p o m n ia n e T o w a rz y s tw o m iło s ie rd z ia  
u rz ą d z iło  w s p a n ia ły  o b c h ó d  g w ia z d k o ­
w y , p o łą c z o n y  z w y d a w a n ie m  p o d a ru n ­
k ó w  i u p o m in k ó w  d la  n a jb ie d n ie js z y c h  
n a s z e g o m ia s te c z k a . N a p ro g ra m  te j  
p ię k n e j u ro c z y s to ś c i s k ła d a ły  s ię d e ­
k la m a c je i ś p ie w y  k o le n d , a  z w ła sz c z a  
s z c z e re , g o rą c e i w z ru s z a ją c e p rz e m ó ­
w ie n ia k s . p ro b o s z c z a o ra z k s . Ś t.  
T rz c iń sk ie g o . O k o ło 8 0 u b o g ic h  o b d a ­
rz o n o „ g w ia z d k ą " w p o s ta c i m ą k i  
p s z e n n e j (5 fu n t) , s ło n in y  (2 fu n t) , c u ­
k ru  (1 fu n t) , m ię sa (1 fu n t) . P o n a d to  
o b d a rz o n y c h  z o s ta ło  1 7 d z ie c i m a te ria ­
ła m i i in n e m i rz e c z a m i p ie rw s z e j p o ­
t r z e b y .

R ó w n ie ż i m ia s to  p a m ię ta ło  o  ubo­
gich miejskich. W e w to re k 2 3 b m . 5 7  
o s ó b  z p o ś ró d  u b o g ic h  m ie js k ic h ’ o trz y ­
m a ło n a „ g w ia z d k ę " d a ry w  p o s ta c i  
n a tu ra l jó w , (w ę g la  2 — 3  c tr .) , g o tó w k i  
(5 — 1 0  z ł) . A bezrobotni w  ty m  s a m y m  
d n iu o trz y m a li z a p o m o g ę g w ia z d k o w ą ?  
w  p o s ta c i g ro c h u , s ło n in y , m ą k i, c y k a -  
r j i , tw a ro g u , u fu n d o w a n ą z o f ia r c h ę t­
n y c h  o b y w a te li . W  te n  s p o s ó b  5 8  b e z ro ^  
b o tn y c h  z o s ta ło  o b d a rz o n y c h , b y  n a ró w -  
n i z in n y m i c ie s z y ć s ię m o g li ś w ię te m .  
B o ż e g o N a ro d z e n ia —  a c z w „ b rz e ­
s k ie j" i s a n a c y jn e j a tm o sfe rz e .

T o  w s z y s tk o (p ró c z g ry p y ) —  to  
„ g w ia z d k a " „ p o s ta ro p o lsk u " . A le  
z p e w n o ś c ią  n ie  z a b ra k n ie  i w  G o lu b iu  
„gwiazdki" „po brzesku". P o d a tn ic y  
to  c z u ją . . N ie je d e n  o b lic z a  i d o p a trz e ć  
s ię  n ie  m o ż e ja k o  ta k o  s p ra w ie d liw e g o  
p o d z ia łu  p o d a tk ó w — c h o c ia ż b y d o ­
c h o d o w e g o . N a jle p s z y  d o w ó d  —  w y k u ­
p y w a n ie ś w ia d e c tw  h a n d lo w y c h .. .

P rz e d k ilk u d n ia m i zawieszony zo­

stał w s w y c h c z y n n o śc ia c h b u rm is trz  
p . L . N o w a k o w s k i. Z a s tę p u je g o  p . T o *  
m a s z J o rd a n , k u p ie c .

J u ż  z a c z a s ó w w ic e b u rm is trz a  
b y ła Rada Miejska z w y c z a jn e s w e p o ­
s ie d z e n ie w  s o b o tę  2 0  b m . P o rz ą d e k  o b ­
ra d  —  n ik ły : 1 ) w n io s e k  o  u m o rz e n ie -  
z a lic z k i , w y a s y g n o w a n e j p . S t. K w ia t ­
k o w s k ie m u  z  p o w o d u  n ie m o ż n o ś c i s p ła ­
ty z o s ta ł z a ła tw io n y p rz y c h y ln ie . • 2 )  
P rz y ję to  d o  w ia d o m o ś c i o k ó ln ik  p . w o ­
je w o d y p o m . w  s p ra w ie o c h ro n y k o le i  
p rz e d  z a sp a m i ś n ie ż n e m i. 3 ) W  s p ra w ie  
p o łą c z e n ia m ia s t G o lu b ia i D o b rz y n ia  
a n u lo w a n o  w s z e lk ie  p o p rz e d n ie  u c h w a ­
ły  R a d  M ie js k ic h . P o n a d to  w p ro w a d z o ­
n o  i z a p rz y s ię ż o n o  nowego członka ma* 
gistratu p . W ik to ra K u ź m iń s k ie g o . W  
te n  s p o s ó b d o c a łk o w ite g o k o m p le tu  
m a g is tra tu w a k u ją  je s z c z e d w a k rz e ­
s ła ra d z ie c k ie (p ró c z b u rm is trz a ) . J a ­
k o ś n a sz m a g is tra t n ie m o ż e d o jś ć d o  
s ta n u k o m p le tn e g o !? R a d a M ie jsk a  
w y b ie ra , a  w o je w ó d z tw o  n ie  z a tw ie rd z a  
a n i n ie o d rz u c a .

—  R o z p o c z y n a s ię  k a rn a w a ł. J a k  s ię  
d o w ia d u je m y  o c h . s tra ż , p o ż a rn a  w  G o -  
lu b iu  z a m ie rz a  u rz ą d z ić  w  d n iu  S y lw e ­
s tra  p o ż e g n a ln y  b a l m a sk o w y , w y d a n y  
n a  c z e ść u s tę p u ją c e g o ro k u . N ie w ą t-  
b liw ie in ic ja ty w a s tra ż y  z a b ły ś n ie —  
ja k  z w y k le  —  w  d e k o ra c ji b a lu .

od-

A.

Około uwolnienia Korfantego.
W  p ią te k  i s o b o tę u b ie g łe g o  ty g o ­

d n ia , k ie d y  w  W a rs z a w ie w  m in is te r ­
s tw ie s p ra w ie d liw o ś c i b y ła d e le g a c ja  
s e jm u  ś lą s k ie g o  w  s p ra w ie z w o ln ie n ia  
s e n a to ra W o jc ie c h a K o rfa n te g o , k tó ra  
w  m in is te r s tw ie n ie z o s ta ła p rz y ję tą  
p rz e b y w a ł w  W ą b rz e ź n ie  m in is te r  s p ra ­
w ie d liw o śc i M ic h a ło w s k i. P a n  m in is te r  
M ic h a ło w s k i b ra ł u d z ia ł w  p o lo w a n ia c h  
w  la sa c h  p a ń s tw o w y c h  w  C z y s to c h le b iu  

K o n s ta n c je w ie . W  n ie d z ie lę m in is te r  
o d je c h a ł z W ą b rz e ź n a  d o  W a rs z a w y .

A  s e n a to r W o jc ie c h K o rfa n ty  u w o l­
n io n y  z o s ta ł z w ię z ie n ia m o k o to w s k ie ­
g o  w  s o b o tę .

Demonstracje bezrobotnych.
P a b ja n ic e b y ły te re n e m d e m o n s tra c y j  

b e z ro b o tn y c h . P rz e d m a g is tra te m  z e b ra ł  
s ię t łu m , z ło ż o n y  z 2 .0 0 0 b e z ro b o tn y c h , ż s f r 
d a ją c y c h w y p ła c e n ia z a p o m ó g . T łu m , z a ­
c h o w a ł s ię a g re s y w n ie . Z a sz ła p o trz e b a  
in te rw e n c ji p o lic j i , k tó ra s i łą ro z p ę d z iła  
b e z ro b o tn y c h  i a re s z to w a ła  a g ita to ró w .

D o W a rsz a w y  w y je c h a ł łó d z k i w o je w o  

d a J a sz c z o łt, a ż e b y  in te rw e n jo w a ć  u  w ła d z  
w  s p ra w ie u c h y le n ia s e z o n u m a r tw e g o o -  
ra z u d z ie le n ia z a p o m ó g  b e z ro b o tn y m  s e z o ­
n o w y m . W  tę j s a m e j s p ra w ie u d a ł s ię  
ró w n ie ż d o W a rsz a w y  w ic e p re z y d e n t m ia ­
s ta R a p a ls k i ,! k tó ry z a w ió z ł d o m in is te -  
r ju m  p ra c y  i o p ie k i s p e c ja ln y m e m o r ja ł  

w ła d z m ie jsk ic h  w  te j s p ra w ie
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Abonujcie swoje pismo:

Gazeto Wąbrzeską!

KRONIKA
O W ostatniej chwili jihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAprzypominamy 

się łaskawej pamięci tych Szanownych 
Czytelników, którzy dotychczas może nie 
odnowili przedpłaty na poczcie lub też w  
redakcji na „Gazetę W ąbrzeską'* na pierw  
szy kwartał 1931 r., prosząc ich usilnie, 
aby nie tylko sami to uskutecznili, lecz 
aby także zachęcili znajomych i przyjaciół 
do zapisania „Gazety Wąbrzeskiej*' na no­
wy kwartał albo też miesiąc styczeń.

Od czterech już lat rządzi sanacja w  
kraju naszym i usiłuje zgnębić prasę na­
rodową. Liczymy więc w tych czashch 
zdwojonego ucisku sanacyjnego na W aszą, 
Szanowni Czytelnicy, wzmożoną życzli­
wość i poparcie wobec,, zbliżającego się 
nowego kwartału. W erbujcie nam nowych 
abonentów!

Niechaj te czasy, jakie dziś przeżywa­
my, w których rozhulana sanacja dopusz­
cza się coraz nowych grozą przejmujących 
ataków na nasze przekonania, na byt na­
szego wolnego i praworządnego Narodu, 
w których niepoczytalnemi pociągnięciami 
sama sobie kópie grób, obudzą wreszcie 
Obojętnie dotąd stojących na uboczu i sku­
pią ich pod jeden sztandar, abyśmy, opar­
ci ną silnych zastępach wiernych naszych 
Czytelników, wstąpili śmiało w progi no­
wego roku, do walki o praworządność i u- 
gruntowanie zasad narodowych w ojczyź­
nie naszej, pewni, że zwyciężymy!

Kto nie zapisał dotąd „Gazety W ąbrze­
skiej1' u listonosza, niechaj to uczyni bez­
zwłocznie na swej poczcie, albo też w re­
dakcji naszego pisma, ul. Chełmińska nr.l.

Tylko bezzwłoczne zapisanie „Gazety 
W ąbrzeskiej" zapobiegnie przerwie w od­
bieraniu pierwszjch numerów w przy­
szłym miesiącu.

® Wigilja, U środę popołudniu pa­
nował’ na mieście i w niektórych maga­
zynach dość ożyvioiny ruch. To ludzi­
ska w ostatniej chwili, wydostawszy 
skę?dś trochę groswa, a chociażby na 
kredyt, zaopatryw. li się w najniezbęd­
niejsze rtykuły i uskuteczniali swe za­
kupy gwiazdkowe, aby, mimo panują­
cej biedy i ściskutw kieszeniach, stół 
wigilijny jednak lie świecił zupełnie  
pustkami.

W ieczorem natoniast ruch na uli­
cach jakgdyby zamtrł. Prawie wszyst­
kie lokale jak i kawiarnie ze względu  
na wigilję były zammięte. Gromadzo­
no się w mieszkaniach, gdzie przy sto­
le wigilijnym łamano się opłatkiem i 
spożywano skromna 'dgilijna wiecze­
rzę. Tu i ówdzie wid-ć było jarzące 
się choinki i słychać wło śpiew na­
szych przepięknych p:skich kol  end. 
W zajemnie obdarowywać się skrom- 
nemi podarkami i wyrażmo sobie ser­
deczne życzenia, aby prz-Szła gwiazd­
kę można obchodzić w le^zym nastro 
ju, bez poczucia tej biedy, jaka nam  
dokucza, aby w domach i hdzinach za 
panowała zgoda i błogoławieństwo 
Boże. Było jeszcze i jedno ż;czeni4 go- 
ręce, bodaj najważniejsze. Gnciaż mo 
że nie wszystkie us^a je mwiły, ale 
było ono w każdym sercu i lążde oko 
je wypowiadało: oby w naszejpolskiej 
Ojczyźnie ukochanej, jak ntjrychiej 
nastały lepsze czasy, oby zapa^wałby 
zasady chrześcijańskiej miłościta j< w  
polityce jak i w współżyciu wsz^tkieh 
obywateli!

® Pasterka. W środę o godził© 12 
odbyła się w naszym kościele palfjai 
nym uroczysta pasterka. W nętrze ko­
ścioła było wprost nabite licznym  
mem wiernych. Kościół był rzęsisj©  
oświetlony, na ołtarzach jarzyły (ę 
świece, w kaplicy Najśw. Serca Jezu©  
wego ustawiony był żłóbek, - skąd Bv 
skie Dzieciątko błogosławiło rozmódl; 
nym  rzeszom.

Do solennej Mszy świętej wyszedł 
ksiądz proboszcz Z^kryś w asyście 
księży wikarych Mówińskiego i W ie- 
lewskiego Zabrzmiały organy, a na ko 
ściół z wszystkich piersi popłynęła po 
tężna pieśń: „W śród nocnej ciszy....*' 
U ołtarza spełniała się święta ofiara, 
unosiły się dymy kadzideł, rozlegały 
sie radosne dźwięki dzwonków, z pier­
si-wiernych coraz inne płynęły kolen- 
dy. U stóp ołtarza, na który codopiero 
zstąpił ten, co, przed wiekami się był 
narodził, ścieliły się korne serca ludz­
kie w serdecznej modlitwie o łaskę i 
błogosławieństwo dla siebie, dla ro­
dzin, dła ukochanych, dla Polski....

Po pasterce liczni wierni przystąpi­
li do Stołu Pańskiego.

W ścięto od rana nabożeństwa w 
kościele odbywały się jak zwykle. Na 
mszy świętej o godzinie 7.30 śpiewał 
pięknie kolendy na głosy chór im. św. 
Cecylji.

Ze świąt. W pierwsze święto do 
południa, panowała dość ładna pogoda, 
natomiast w godzinach po południo­
wych dokonała się zmiana powietrza. 
Nastąpiła bardzo lekka odwilż, a skut­
kiem jej była, nieznaczna wprawdzie, 

gołoledź. Powstrzymało to jednak wie­
lu ludzi od wychodzenia na miasto, bo 
każdy wołał pierwsze święto spędzić w  
domu w rodzinnem kółku. Dopiero nad 
wieczorem zaludniły się trochę ulice.

Oba kina na wieczornych seansach  
były przepełnione.

W drugie święto od rana pogoda do 
pisła aż do późnych godzin po połud­
niowych. To też na ulicach, szczegól­
nie nad wieczorem, panował ruch dość 
ożywiony. To samo popołudniu na Pod 
zamku.

W kinach nawet na po południo­
wych seansach, obecni byli dość licznie 
widzowie.

Kina „Dwór W ąbrzeski" i „Słońce" 
urządziły w drugie święto po przedsta­
wieniach wieczornych dla swych gości 
dancingi, które cieszyły się dość liczną 
frenkwencją. W ten sposób zaznaczyło 
się u nas już zbliżanie się tegorocznego 
karnawału.

© Nieszczęśliwy wypadek. W pierw  
sze święto po południu urzędnik kole­
jowy p. W ojnowski, zamieszkały przy 
ul. W olności, naskutek panującej go­
łoledzi poślizgnął się j doznał, wpraU--. 
dzie nieznacznego, zwichnięcia nogi.

Przy tej spóśobriości apelujemy do 
pp. właścicieli i zarządców domów, 1 
aby w dnie odwilży i gółoledzi posy­
pywali chodniki przed domami swemi 
piaskiem lub popiołem, boć nietrudno 
o nieszczęśliwy wypadek, jak złama­
nie lub zwichnięcie no£i, a to pociąg­
nąć może za sobą jeszcze cięższe skut­
ki, teińwięcej, że w myśl istniejących  
przepsiów właściciele domów są do te­
go zobowiązani.

© Ogłoszenia noworoczne przyjmować 
będziemy do wtorku, godziny 20-tej.

© Zapiszcie „Gazetę Wąbrzeską"! Re­
dakcja nasza nosi się z zamiarem zniesie­
nia z dniem 1 stycznia 1931 roku ulicznej 
rozprzedaży gazet. W szystkich zatem na-1
szych Szanownych Czytelników, którzy do­
tychczas zaopatrywali się w pismo nasze, 
nabywając je u chłopców rozprzedających, 
prosimy o zaabonowanie „Gazety W ąbrze­
skiej" w naszej redakcji, i to, o ile moż­
ności, jak najrychlej,- aby nie doznali przer 
wy w otrzymywaniu gazety.

Katastrofa samochodowa, P. Ed­
mund Zieliński, obrońca prywatny, ja 
dąc w drugie święto po południu oko­
ło godziny 3. własnym samochodem  
wraz z: siostrą uległ - katastrofie. Mia- 

; nowicie gdy, jadąc ulicą Chełmińską 
. w kierunku Nielubia na zakręcie przy 

mleczarni p. Twardowskiego chciał zbo 
cżyć w lewo, hamulec przestał działać 
a samochód ślizgają? się po gołoledzi 
w przeciwnym kierunku wpadł na słup 
telegraficzny i uległ częściowemu roz­
biciu. Straty wynoszą przeszło 2000 zł. 
Siostra p. Zielińskiego doznała pt?y wy 
padku licznych ciężkich obrażeń i po­
tłuczeń. ♦

0 Zgon. We wtorek, d. 23 bm., wie 
czorem zmarła śp. Anna z Stancżew- 
skizh Ceglecka. — Pogrzeb odbył się 
dziś o godz. 10.30. W kościele podczas 
mszy świętej za duszę śp. Anny Ceg|e- 
ckiej wykonał pienia żałobna chór im.

> św. Cecylji, któęegó śp. Zmarła była 
długoletnią członkinią.

Strapionej Rodzinie przesyłamy wy 
razy szczerego współczucia. — Red.

0 Gwiazdka sokolic. Oddział żeński 
tutejszego Towarzystwa Gimn. „Sokół" u- 
rządza w niedzielę, dnia 28 bm. gwiazdkę 

dla członków „Sokoła" na sali p. Kaczyń­
skiego (hotel „Dwór W ąbrzeski").

0 Inwalidzi, wdowy i sieroty! Pamię­
tajcie, że z dniem 31. grudnia 1930 r. u- 
pływa ostateczny termin zgłaszania rosz­
czeń o przyznanie zaopatrzenia ze Skarbu 
Państwa. Po tym terminie żadne zgłosze­
nia nie będą uwzględnione. Zgłoście się 
więc w ostatniej jeszcze chwili do:

Zw. Inwalidów W oj. Rz. Polek.
Koło W ąbrzeźno.

Sekretarj. ul. Grudziądzka 2. Redlak, sekr.

® Tydzień propagandy trzeźwości, po- 

, oczny „tydzień propagandy trzeźwości", 
dbędzie się w driiaćh od 1 do 8 lutegó r.

w Poznaniu, pod protektoratem J. E.. 
£ Kardynała Prymasa Hlonda, staraniem  
F ‘skiej Ligi Przeciwalkoholowej w Pozna 
°1 W związku z „tygodniem". Pol. Liga 
' ^ciwalkoholowa wydała przeróbkę naj- 
i^ego dramatu polskiego „Knajpa" Par- 
vieb do użytku teatrów amatorskich w  
cenn j za egzemplarz,

®  Monety watykańskie. W miesiącu 
styczLj i93i r . ukażą się pierwsze monety 
panstv. Watykańskmgo, które będą miały 
w caiyu W łoszech kurs prawny i podob­
nie, ja.Ł| mOnety włoskie, zatrzymają pra­
wo obie^ na terenie W atykanu.

W ypaczenie obiegowych monet waty- 
kanskicą,ostaio uregulowane specjalną u- 
godą mi&jy gubernatorem W atykanu a 
włoskim -mistrem finansów. Na podsta­
wie tej ug^y emisja monet nie przekroczy 
jednego nnona jir(5W roCZnie} w tem 750 
tys. w srebie> 234 000 lirów niklowych,A16 
tys. miedzi. {ennica watykańska możewyy- 
bijać nieogr,ijczon^ ijCzbę monet serji 
specjalnej, Poznaczonej na podarunki 
lub do sprzec^y z datą pamiętną 1929 r. 
pojednania Stc(Cy Apostolskiej z państwem  
włoskiem.

0 Skargi mieszkańców. — Od jednego 
z naszych Czytelników otrzymaliśmy po­
niższe, niewątpliwie słuszne, uwagi: Co­
dziennie jestem świadkiem niesłychanej 
zuchwałości złodziejskiej i dziwnego jej to­
lerowania na dworcu miejskim za jasnego 
dnia. Otóż dworzec miejski towarowy oble­
gany bywa dzień za dniem przez zgraję 
wyrostków którzy wprost dzielą się mie­
niem i towarem, jaki nadchodzi do wyła­
dowania. Za jasnego dnia łobuzerja rozry­
wa parkany, wyrywa wrota stodół i obicia 
tychże i na oczach interesentów je roznosi. 
Śmiałość rabusiów posunęła się do rozry­
wania kłódek, rozbierania maszyn i wykra­
dania części tychże. Czyż niema możności 
poskromienia tego hultajstwa? - Czyż płac 
towarowy jest jakimś placem,, otwartym  
dla wszelakich mętów złodziejskich? Do 
Popisów akrobatycznych dla dokonywania 
kradzieży? Apelujemy do władz miarodaj­
nych o łaskawe wejrzenie w tę sprawę, 
wygląda to bowiem na ironję i kpiny i lek­
ceważenie porządku publicznego. Policję 
prosimy o pomoc i ochronę, gdyż tolerować 
złodziestw nadal nie można. Jest wpraw­
dzie bieda, należy jej ulżyć, lecz niewoino 
dopuścić do rozzuchwalenia się grabieżców!

G Kino „Dwór Wąbrzeski" wyświetla 
dziś, w sobotę i jutro w niedzielę film pro­
dukcji polskiej „Moralność pani Dulskićj" 
według sztuki G- Zapolskiej z Zofią Batyc­
ką, tegoroczną „Miss Polonia", w roli głów­
nej.

© Kino „Słońce" wyświetlą w sobotę i 
w niedzielę film pt. „Trzej przyjaciele", 
zrealizowany przez słynnego Cocila B. de 
Millea, twórcą „Króla Królów".

Następny program: „Pat i Patachon ja­
ko gazeciarze".

Wiadomości z powiatu.

Czystochleb. W przyszłą niedzielę dn. 
grudnia br. odbędzie się na sali pana 

Błonelka o godzinie 16-tej walne zebranie 

Kółka Rolniczego z Czystochlebia. Na po­
rządku obrad prócz niektórych spraw drób 
niejszych, znajduje się ważna sprawa wy­
boru nowego zarządu. Ze względu więc 
na tó winien być udział członków jak naj­
liczniejszy.

Peruwiański skandal osadniczy.
Nowe Eldorado emigracyjne. - „Kolonie polskie" nad 

Ucayah. - Jak wygląda kolonizacja w praktyce. - Biali nie­
wolnicy. — Co na to Urząd Emigracyjny?

• maneni Eldorado nad Ucayali i Uru 
■ bambą. Chodziło przecież o los kilku» 
■: dziesięciu ludzi!

Nadarzyła się ku terbu sposobność, 
gdy w łipcu r. b. przejeżdżała przez 
Tonjń, w drodze z W afśzawy do G4yiM» 
partja 35-ciu emigrantów do Peruwji. 
Jeden z członków zarządu spółdzielni 
towarzyszył emigrantom do Gdyni i 
wrę?zył każdemu z nich kwęstjonarjusz 
złożony z 40-tu pytań, prosząc, by w  
interesie grupy toruńskiej i wszystkich  
osób, wybierających się do Peruwji, ze 
chcieli możliwie najśpieszniej przesłać 
do Torunia wypełnione kwestjonarju- 
sze. "

Ze względu na ogromną odległość 1 
terenów nad Ucayali trzeba było cze­
kać długo na odpowiedź. W reszcie, kil­
ka dni temu, nadszedł z Iguitoś (z datą 
30. 10.)od jednego z osadników kwe- 
stjonarjusz odpowiednio wypełniony, 
oraz kilka numerów dziennika Razón. 
Niestety wiadomości tam zawarte są 
tak niepomyślne, że trzeba stanow ­
czo ostrzec przed emigracją do Pe­
ruwji. 7

Okazuje się z tych autentycznych 
źródłowych informacyj, że tereny nad / 
Ucayali nie są żyzne, lecz gliniasto- 
piaszczyste. Co gorsza, Kolonja Polska 
p. jW archałowskiego, zamiast przydzie- : 
lać osadnikom działki zakontraktowa­
ne, każę im pracować przy karczowa­
niu lasów dziewiczych. Za tę pracę —  
w teorji — płaci się 1.50 sol peruwjań- , 

,.ski dziennie, Jęcz faktycznie nie wy» 
płaca się tej drobnej zresztą sumy, bo 
zalicza się ją na utrzymanie bardzo , 
nędzne...

Naturalnie mowy niema o drobiu 
narzędziach darmowo dostarczonych, c 
domu własnym. Koloniści mieszkają 
4otąd w marnym  baraku, przez którego 
dach przecieka deszcz, i pędzą żywot 
niewolników, na usługach p. W archa 
łowgkiege i jeio ?ącnych kompanów:

Jednepi słowem — wyzysk o pomstę 
do nieba wołający, który domaga się 
wkroczenia władz sądowych. Opinją> 
peruwjańska już zwróciła uwagę n/ 
te horrendalne stosunki i nawoly^ 
rząd do cofnięcia koncesjonarjus?^11 
polskim (patrz: będące w Baszeiyi?0* 
siadaniu numery gazety La 
Iquitos, 25— 28 października r \- 
Tak oto imię polskie, dotąd \v/*ei‘uwji 
wielce poważane, dzięki haniebnym  
praktykom wyzyskiwaczy  f Kolonji 
Polskiej jest poniewieram ‘

Dzjwimy się tylko, żel 
gracyjny, który winien / ( 
wany dokładnie o tychAf^"'^^1, jesz­
cze w listopadzie poyha wyjazd 
emigrantów do Ucayah m inio. że 1
peruWjański zamknafgranice Per. ą
immigracji już w d^u 15 września,

wolnicy. - Co na

Ód paru lat rozbrzmiewa Polska pro­
pagandą na rzecz emigracji do Peru­
wji, jako rzekptnego Eldorado osadni­
czego, jakby stworzonego dla naszych  
pionierów kołonizacyjnych, którzy szu­
kają terenów dziewiczych,, gdzjeby  
mogli pracować z pożytkiem dla siebie 
i dla dalekiej Ojczyzny. W iadomo też, 
że w W arszawie utworzyły się dwie 
spółdzielnie osadnicze, ktdre otrzyma­
ły koncesje od rządu republiki Peru, i 
to Kolonja Polska (p. W archałowskie- 
ga) nad górną Ucayali, i Syndykat Poj- 
sko-Amerykański w rozwidleniu rzek  
Tambo i Urubamba.

Obie spółdzielnie zawarły kontrakt 
z rządem peruwiańskim na wyrąb la­
sów na obsząrach koncesyjnych, udzie 
lony pod warunkiem, że osiedlą na 
działkach 10-cio wzgl. 30-hektarowych 
osadników palskich, ażeby tu, w tżw. 
Montanji peruwiańskiej, stworżyć ży­
wotne osady i ruszyć z miejsca eks­
ploatację bogactw naturalnych tych 0- 
kolic.

Zaczęło się w Polsce kaptowanie 
chętnych do wyjazdu za morze. Naj­
pierw Kolonja Polska, a potem i Syn­
dykat Polsko - Amerykański przy po­
mocy ulotek i artykułów w pismach 
rozpoczęły propagandę na szeroką ska­
lę i niezadługo, bo już na wiosnę r. ub., 
wyruszyła pierwsza partja kolonistów  
do Peruwji. Potem perjodycznie 20 2 
lub 3 miesiące wyjeżdżały dalsze par- 
tje. Byli to naogół ludzie prości, nie 
znający języków, a zwłaszczą języka 
krajowego Peruwji, hiszpańskiego, a 
zatem żywioł mało wyrobiony.

Jak wszędzie, i w Toruniu zna­
lazło się grono osób, pragnące polep­
szyć swój byt przez emigrację do nowo- 
tworzących się kolonij. Bo czyż to ple 
była ponętna perspektywa: ?a 490 dola­
rów ńa 3-osobową rodzinę miało się 0- 
trzymać przejazd na miejsce (kredyto­
wany na 5 lat), 30 hektarów urodzajnej 
ziemi, z ćzego pół hektara ziemi wy- 
karczowanej, dom drewniany, lecz ob­
szerny, wyżywienie półroczne i narzę­
dzia oraz nieco drobiu i nierogacizny. 
A poza tem były widoki usamodziel­
nienia się w paru latach, gdyż propa­
ganda kolonizacyjna przedstawiała 
W szystko w barwach różowych; np, 
sam wyrąb wartościowych drzew na 
parcelach miał dać tyle, że osadnik  
mógł zobowiązania z łatwością i w  
krótkim czasie spłacić.

Otóż utworzyła się w rb. w Toruniu 
specjalna spółdzielnia, której zadaniem  
było przeprowadzenie pertraktacyj z i 
jedną z spółdzielni koncesyjnych, ażeby  
grupie toruńskiej zapewnić jak naj- 1 
lepsze warunki. Swoją drogą zarząd < 
spółdzielni toruńskiej podjął kroki, by ] 
zebrać jak najściślejsze informacje co i 
do warunków bytowania w domnie- j

Zarzuca się, że zgodnie z przepisami, 
członkowie, zalegający ze składkami, nie 
będą posiadać prawa głosu decydującego  
na walnem zebraniu W szyscy więc człon­
kowie, którzy do tej pory składek swoich 
nie uiścili, winni je jak najprędzej, a w  
każdym bądź razie przed niedzielą zapła­
cić, jeżeli nie chcą utracić prawa stanowię 
nia o sprawach Kółka Rolniczego, a zwła­
szcza tak ważnego, jak prawo wybierania 
nowego zarządu na walnem zebraniu- —  
Ponadto przypomina się, że. członkowie, 
którzy nie płacą składek, nie posiadają 
prawa do 8 procentowego upustu, jaki de­
je Pomorskie Stowarzyszenie Ubezpieczeń  
od Ognia w Toruniu członkom Kółek Rol­
niczych. Wszyscy więc rolnicy we włas­
nym, dobrze zrozumianym interesie winni 
należeć do Kółka Rolniczego i składki swe 

regularnie płacić.

W środę, dnia 31 grudpia, a więc w Syl 
westra, urządza tutejsze Kółko Rolnicze 
o godzinie 7-mej wieczorem na sali pana 
Błonelka wieczorek pożegnalny na cześć 
swego dotychczasowego prezesa p. Wiś­
niewskiego, który z nowym rokiem ustę­
puje z zajmowanego stanowiska. W ieczo­
rek ten już dziś zapowiada się dobrze, tern 
więcej, że przygrywać będzie podeżas wie­
czorku orkiestra 18 pułku Ułanów.

Januszewo. Jakoś ciężko tu tym ną- 
sżym parcelnikom. Poczynają na dobre 
stękać na ciężkie czasy, a są i tacy, Co już 
z Cza  niemi myślami o bankructwie się no­
szą. Niektórzy jednak pocieszają się je­
szcze nadzieją: boć przed wyborami jucyś 
tam „pojćdynkarze" czy też „jedynkarz$" 
obiecywali, że „będżie lepiej po wyborach, 
jak tylko zwycięży ,Be-Be... “ — A tym ­
czasem dotychczas jakoś nie lepiej, a zaw­
sze coraz gorzej, bo komornik coraz czę­
ściej w nasżej wiosce się zjawia i coraz 
więcej ma roboty. Ludziska, gdy sprze* 
daje się im ostatnie maszyny rolnicze, nic 
więcej już nie mówią, tylko słychać wko­
ło be-e-e, be-e-e, i matka i córki nic, tyjko 
chlipią i żałośnie zawodzą: be-e-e, be'ie-e 
i wyglądają tęskliwie, czy rychło z lepsże­
rni czasami przyjdzie Be-Be. — Jeżen nie 
przyjdzie, to już im wierzyć więcej nie bę­
dą. Przejrzą, chociaż późno!

Jrząd Emi« 
poinformo

mimo, że 1
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0  O b w i e s z c z e n i e  M a g i s t r a t u . LKJIHGFEDCBAMagistrat 
Wąbrzeźna podaje do wiadomości, że na 
podstawie ustawy z dnia 23 marca 1929 r. 
o opłatach od ogierów, nie posiadających 
świadectw uznania (Dz. U. R. P. nr. 24 
poz. 247), będzie pobierana w 1931 r. opła­
ta na rzecz państwa od ogierów, nie posia­
dających świadectw uznania (licencji).

Opłata wynosi 50 zł. od ogiera

Od powyższ&j opłaty wolne są:

a) ogiery, stanowiące własność pań­
stwa,

b) ogiery, które nie ukończyły 3-ch lat, 
licząc od dnia 1 stycznia tego roku, w któ­
rym się koń urodził,

c) ogiery, biorące udział w wyścigach, 
konkursach i innych próbach koni, z wy­
jątkiem wystaw i pokazów, pod warun­
kiem, że posiadacze ich wykażą się za­
świadczeniem Ministerstwa Rolnictwa, 
stwierdzającem uczestnictwo ogiera w 
tych próbach.

Magistrat wzywa przeto wszystkich po­
siadaczy ogierów, podlegających opłacie:

1. aby w czasie od dnia 1 stycznia do 
dnia 1 lutego (włącznie) 1931 r. zgłosili je 
w zarządzie gminy, Magistracie pokój nr. 
4;

2. aby do dnia 1 kwietnia (włącznie) 
1931 r. wnieśli do kasy miejskiej opłatę 
wysokości 50 zł. od ogiera.

Magistrat oznajmia jednocześnie:

1. że kto w przepisanym terminie, t. 
do dnia 1 lutego (włącznie) 1931 r., nie 
zgłosi ogiera, podlegającego opłacie, 
nie karze pieniężnej do 100 zł. lub 
zastępczej aresztu do 3-ch dni (art. 6 
wy);

2. że opłaty nieuiszczone do dnia 
kwietnia (włącznie) 1931 r. będą zgodnie z 
obowiązującemi przepisami ściągnięte przy 
musowo z doliczeniem kar za zwlokę oraz 
kosztów egzekucyjnych.

Wąbrzeźno, dnia 22 grudnia 1930 r.

Magistrat

w

j.

uleg- 
karze 
usta-

1-go

Zabił kolegę.
Dwaj podoficerowie 2-ego bataljo- 

nu balonowego, stacjonowanego w Ja­

błonnie pod Warszawą, plut. Marjan 

Rosenberg i kapral Jan Jelich, wybrali 

się razem na większą libację do miej­

scowej restauracji.

Gdy obydwaj byli już mocno pod­

chmieleni, między kolegami wybuchła 

sprzeczka. W pewnej chwili kapral Je­

lich wydobył rewolwer i, nim zdołano 

mu przeszkodzić wystrzelił kilkakrot­

nie w kierunku Rosenberga.

Jedna z kul utkwiła w głowie. Do 

rannego wezwano pogotowie ratunko­

we z Warszawy, które przewiozło go 
następnie do wojskowego szpitala okrę 

gowego w Warszawie. Mimo natych­

miastowej pomocy lekarzy plutonowy 

Rosenberg zmarł.

Zam ach na gubernatora.
Na gubernatora Pendżabu (Indje) sil 

Geoffrey de Montmorency dokonano zama­
chu rewolwerowego w czasie, gdy znajdo­
wał się na posiedzeniu w uniwersytecie. 
Gubernator odniósł dwie rany, jedną powy. 
żej lewego biodra, drugą w’ lewe ramię. Ra­
ny nie są podobno ciężkie. Ofiarami zama­
chu padli nadto dwaj funkcjonarjusze po 
licji, pewna kobieta oraz doktór; wszyscj 
oni odnieśli rany. Aresztowano dwóch itu. 
dentów, podejrzanych o udział w zamacnu

Każdy grosz wydany na walkę 

z gruźlicą sowicie się opłaca 

Kup nalepki przeciwgruźlicze!

Wydawca i redaktor odpowiedzialny:
Antoni Czerwiński, Wąbrzeźno, Kolejowa 2  

Za ogłoszenia Redakcja me odpowiada.
Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 

w Toruniu.

Uczeń krawiecki 
p o t r z e b n y o d z a r a z l u b  

p ó ź n i e j .

W . Krajewski 
m i s t r z  k r a w i e c k i  

W ą b r z e ź n o ,  u l  P o m o r s k a  1 .

t—) Schwarz, burmistn

Zawiadom ienie.

tai 11 tali tatti 
zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., w dn. 
23. bm., o czem zawiadamia Krewnych i Przyjaciół 
stroskana

rodzina.
Pogrzeb odbył się w sobotę, dn. 27. bm. przed poi.

Maszyno  

do pisania 
u ż y w a n ą l e c z w  d o b r y m  

s t a n i e  k u p i ę  z a r a z . Z g ło s z e ­

n i a d o A d m i n . , ,  G a z e t y  

W ą b r z e s k i e j * * .

■
 we wszelkich formatach pod gwaran­

cją spiesznego i starannego wykona- 

nia można zamawiać w administracji

Gdzdy W ąbrzeskiej i
Chełmińska 1 W ąbrZEŹBO Tdejon nr. 69.

Ceny konkurencyjne

Kino-Teatr Dwór W ąbrzeski

w ł . J a n  K a c z y ń s k i .

W sobotę, dnia 27 bm. i w niedzielę, dnia 28 bm. 

wielki film polski p. t.

Moralność pani Dulskiej
Dramat erotyczny i obyczajowy osnuty na popuhrnej 

sztuce G. Zapolskiej.

W rolach głównych:

Dela Lipińska, Zofia Batycka, Hanka daszyńska, 

Lubicz Dym sza i inni.

SŁONCE
Hotel „Pod białym orłem "  
właściciel Fr. Szym ański. 

U w a g a : W  ś r o d ę  i w e  c z w a r t e k  

2 o s o b y  n a  1  b i le t

S  

W  s o b o t ę , d n i a  2 7  b m . i w  n i e d z i e lę , d n i a  2 8  b m . w i e l k i e  a r c y d z i e ł o  

f i l m o w e  r e a l i z a c j i C e c i l a  B . d e  M i l l e ‘ a  p . t .  

„TRZEJ PRZYJACIELE" 
D o  t e g o  ś l i c z n y  t y g o d n ik  i w e s o ł a  k o m e d j a .

N a s t ę p n y  p r o g r a m :

Z A P O W I A D A M Y l

J a k o  g a z e c i a r z e .

W I K I A G
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Na sezon m yśliwskil

H
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pierwszorzędne gatunki w. 711 

n a b o j ó w
w s z e l k i e g o  k a l ib r u  „Pocisk**, „Lmx u s ** 
i „Norm al** o r a z  i n n e  f a b r y k a t y  d o b o ­

r o w e  śrut, proch dym ny i bezdym ny 
przybitki

o r a z  w s z e l k i e  p r z y b o r y  m y ś l iw s k ie  p o l e c a  

Fr. Balcerski, W ąbrzeźno.
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Ogłaszajcie sie

■ £•• ' ''

w  Gazecie 
W ąbrzeskiej

najbardziej rozpowszechnionej

w m ieście i okolicy.

Polecan  po  zniżonych  cenach
D .m s k i e  b u c i k i  

d u ń s k i e  l a k i e r k i  
A ę s k i e  p ó ł b u t y  

b r ą z o w e  
( ,  w y s o k i e

, ,  l a k i e r k i

o d 1 5 - 1 8  z ł

1 9 -  2 4  . ,  

1 9 - 2 2 , ,  ■ 4

2 0 — 2 3  

2 0 - 2 4  „  

2 5 - 3 0  „

D o b * e  o b u w i e  p o d  g w a r a n c j ą

■w Proszę się przekonać!

Bernard Magowski.
ul. Bernarda 2.
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W ąbrzeźno

Niżej podajemy 2 kwity do zamówienia „Gazety W ąbrzeskiej0 . Ktoby już odnowił prenumeratę niechajże kwit wytnie i da go sąsiadów 

który wypełnione zamówienie niech odda na poczcie lub listowemu, który się zgłosi po odbiór pieniędzy.

Do Urzędu Pocztowego  w    

N i n ie j s z e m  z a m a w i a m  w y c h o d z ą c ą  w  W ą b r z e ź n i e  3  r a z y  t y g o d n i o w o

*GIIIUWICIIiC» „ G a z e t ę W ą b r z e s k ą * *  na I. kwartał 1931 za zł 5,09 w ł ą c z n i e  

p o c z t  G a z e t ę  o d b ie r a ć  b ę d ę  z  p o c z t y — p r o s z ę  d o s t a r c z y ć  p o d  p o n i ż s z y m  a d r e s e m * )  

N a l e ż y t o ś ć  z a  p r e n u m e r a t ę  p r o s z ę  ś c i ą g n ą ć  p r z e z  l i s t o w e g o .

Do Urzędu Pocztowego w .....................

7am ólM IOniCl N i n i e j s z e m  z a m a w i a m  w y c h o d z ą c ą  w  W ą b r z e ź n i e  3  r a z y  t y g o d n io w e  
4LulllUW lClIlCa  „ G a z e t ę  W ą i r z e s k ą "  na styczeń 1931. za zł 1,70 w ł ą c z ,  o p la l  

p o c z t . G a z e t ę  o d b i e r a ć  b ę d ę  z  p o c z t y  p r o s z ę  d o s t a r c z y ć  p o d  p o n i ż s z y m  a d r e s e m * )

N a l e ż y t o ś ć  z a  ' ^ n u m e r a t ę  p r o s z ę  ś c i ą g n ą ć  p r z e z  l i s t o w e g o .

Imię i ^zwisko 
A

Miejsc.: A 

 Imię i nazwisko" ’-  

ul. i nr. 

Po<xiW y na zł , tytułem przedpłaty „Gazety Wąbrzeskiej 1 

z a  I . k w a r  ^ 4 9 3 1  r #  odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

 
, dnia

Miejsc.; ul. i nr. 

Kwit pocztowy na zł , tytułem przedpłaty „Gazety Wąbrzeskiej' 

z a  s t y c z e ń  1 9 3 1 r .  odebrałem, co niniejszem potwierdzam

1930 r. dnia  .... 1930 r.

( N ie s t o s o w n e  .  
( N i e s t o s o w n e  w y k r e ś l ić , )  podpis:...


